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ten badać ioh nis potrzebuje, po prosta niech 
reyjmie do wiadzraości, że sa te same, co w 
; y Wie kopolsce. A o tych ostatnich któryś Nie- 
Lwów 28 stycznia. |roigo nie pasiadą wyrobionego pojęcia ? który 
Zapytano p. M'quela w sejmie praskim, | nie łączy ich z tem, co wie o walkach naro 
ma co rząd tak uinłkskaw ra Duńosyżów, ź8| dowych w Atutryi i nie mierzy ich wozaei4m, 
bez żadnego powodu wydaja ich ze Szławwiku. | jakis w nim budzą te walki? W takiem oświe- 
gnębi ich prarę, a obpwateli, których wydalić | tlenin sejm pruski odrazu zrosumieł zegadzę 
nia może, ściga prromami zn każdy dowód| wydalsń, szykan, gnębienia prasy i mowy — 
przywiąrenia do mowy duńskiej. Zapelnie tax | prayznał raqdow: słarzność i uchylił rozprawę, 
samo, lecz w stopniu rnacznie większym po-| nn którą liczyl: nelemetorsnia. Zarazem zatwier- 
e rbd w Porneńtkiem i na Ssiącku xde? postąsowsnie rendu w Wielkopolsce £ na 
Po kami; ale to pominęli w swo zuytaniu f Suląsku — zatwierdził tym ravem bom najmniej- 
PANOWIE poctępowcy, bo oni zewsze płyną mjszego prorsstu s kićrejkclwiekbądź atrony. De- 
Prądem, który terax jest nadzwyczsjnie nie b*ze zrobiło Kcło polskie w pruskim sejmie, 
Przychylny natnertu narodowi = powodu rox-| m sie nie cdezwało ani słowem, bo niem pod- 
ukazsgo w Anstryi metagoniunu słowiańsko- | n'osłoby tylko burzę nienawiści, wrzącą w 
niemienkiego. Wprawdsie w tej szelonoj waśni | piersiach niemieckich przeciw wszystkim wogó- 
nie chudri zgołs o żaden interes polski i jesty le Siowianom, a ta bursa, gdyby się rozpężała, 
ona dis nas nietylko wstrętna, jako objaw | dsłaby rządowi pełnomooziotwo do takich cz 
wielkiej brutalności, lecs także szkodliwa, nie-|nów. na które oň może się jesacze sam nie 
mniej jedask musimy za nią pokutowaj. Jest | waty. 
zupełnie natzralne, że opinia w Niemozech 


Przegląd polityczny. 


jsoraz, bardziej. Ziemię irwoją, dawaną mu na 
| 


"taja po stronie swych austzyackich ziomków. 
Jełeli nie wszyscy tam podsielają dąkności 
„Powasechno-niemieskiego Zwiąskać, który 
wprost cheiałby rozbić pańsswo habsburskie, i 
jeżeli tylko nowa partya „reformismów* po- 
chwala tms bewwzględzie Wolffs i Sohoenore- 
ra, to jednak zgoia waryzoy czują pewną mie- 
do Słowiaw ausiryackich i uczuciem tem 
obdarzają takie Polaków. Stosunki austryaokie 
oddają ogromu; usługę hękatystom ; są oxe dla 
nich wielkim ntosem płomieni, przy których 
oni pieką dia siebia coras BOOWYK Bre piecnanie. 
Ten prąd antisłowiański, który w Niemosech 
może sią zwrówó tylko prmoiw Poljakom, bo 
innych Słowian nie spotyka na swej drodze, 
sta! się tak silnym, że nawet contzam musiało 
Ko uwzględnić. Pia tego stzonniotwa na za: 
Chodsis Niemiec, a więc tam, dokąd echa wal- 
ze słowiańszozyzną dociodzą ju bardzu 


aie dzienniki katolickie w Berlinie a Germanią 
BA czeje i na Szląsku juk zupełnie umiikły, 
Jak cale strcanietwo centrum w parlamensie 1 
Sju: pruskim. Miioxenie, umycie rąk — to 
Jest wazysiko, oo mogą nam ofierować ci do 
niedźwna tak gorliwi i tak niozem niswyna- 
gradzani sprzyziorzeńny nasi. Wszyscy inni, 
dis których słuwzność 3 ludzkość jest nie zasa. 


kierniącą, ale rarzędriem do jakochś celów, | jedn 
LJ ę 


A_więa przedewazystkiem postępowoy, czyli owi 
ARrycrowicze pilivyoani, piywający na ialuch 
<nie] popularności, mietyika odwrócili się od 
Das ale nawei przesah do obozu naszych nie- 
Przyjaciół. W stosunku do nes nie me juń aa- 
dne; różnicy międsy ich praią a juok.erską inb 
Perainą ; cO więcej, ich główny organ w Wiel- 
kopolsee Posener Žig. stara się teraz gorliwo- 
40ą hakatystyczną prześc gnąć wasysikich i 
tak zmazać WID swoj nicauwnej życzliweści 
dla Polaków. — Oto dlatego wóda posiępowców 
cher zspytał p. Miquela o przyczyny rządo- 
wej niełaski dle Duńczyxów, a supułnie przy 
m pominął dodać, žo jeszcze większą 1 zů- 
Wnie niezrozamiałą nisiaską darzy zzyd Po- 
laków. o 
. Tymczasem p. Miguel odpowiedział wla- 
śnie tak, jakżeby gS Z8HFLANO O stosunki wiel: 
kopojnicze Oto są Jogo Owm, WYrCKGOKOLG NA 
Posiedzenin sejmowsm W ZObotę: „Zsowmrzenie 
antagoniumu narodowego w Poxnetsziem i 
DA Nyjąvku, a kiò i w Ssienw:ku, nie joxt 
Win, pgądu, któzy długo a spokojnie znomł 
Szliacyę dążąsy wprost do zerwania łączności 
Je Frowinuyj 3 państwem pzuekier. Amiago- 
nist ów, skierowany przeciw Prusom, A Wigo 
1 przeciw oacaratwu niemieckiemu, zwiększa się 
u każdym dniem, ómiałość propagazdy rofnie, 
xunohwalstwo doszło do takich rozmiarów, šo W 
końon rząd był zmuszony do obrony interesów 
ahitwa, ale muszą dodaó, ta obrona jest Wy- 
bywena z najwięmszą łagodnością”. 
Gaia jest ta jagodność i w czem mini- 
ster upatrzy: jakąć aztupaństwową agiyaoyę ? — 
go mie potrzebowal on nawet tłómaczyć, bo 
sejm odrzzu zadowolił się jego Gdpowiedwą. 
aona nieuuprzeczenie ZTĘCZNA WIAŚRIE prasz 
to, ke na pierwizy plan wysunął p. Miquel sto- 
pn w Wielkopolsce, a o szlszwiokie potrącił 
tet. jakby mimochodem i praytem tak, Jab- 
= Ši ‘® i tämte byly calkiem jednakowe. Kto 
lemiczoch nie sna stosucków szlezwickioh, 


 PODLOTEK 


1 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską. 
Może ;., (Cg dalszy). 
świiejącikii e 4 Licucozęśliwa zniłokć — rzekł 


kochać. B 


nosi) bukiety i Gu a wiele ud siebie. któremu 


któro — między Kaa giośno wieczorami, 8 


Roo. mówigo — było zupełnie 
S ei O trochę piękniejszego bóstwa 
W atm giropazywm pc modlimy oani 
niego nie było. Kto wie czy ; iee tit t 
nie ają na celu Jakiej niebianki. 


Ale skądże? Tu nie ma nik 
wat... Przecisk nie widuje sią tu dada Pr 
mian „A kónty spojratć mie śrmiąj, a proste 


— 


~ Mnie mię zdaje, że się PRA myli, Ją nio 
ta zauważyłem w Henin, coby mi się niena- 
sralnem wydało. Znajduję tylko, że mę utom. 
ardzo, co było potrzebne przy jego 

0 Ewaliownym charakterze. 
mię e oig oi, że mu coś jest. Przypatrz mu 
< tylko dobrze, Przedemną się wypiera, może 


mione, jeszcze Staje w obronie Polaków, 


pa przez całą wiejską gromadę w skuusk po- 
> że ów ohiop sprowadzał posuchę, Fzz- 


Ciekawe widomości zebrano w Ro»yi o 
przyczynach głodu, panującego teras we wsoho- 
| miej ozęści państwa, i przadetawiono bardzo 
| pocury obeas wiejskich stosunków. Kilka rzą- 
| dowych krmieyj, każda pod kierunkiem sena- 
tori, badalo ną misjeon star. rzaczy; oprócz te- 
go Mmiuisterynm finansów wysłało specyalistów, 
aby się przekonali, dlsczego włościanie juk od 
lat wielu nie mogą płacióć padętków; wreszcie 
urzędy autonzmiosne, zwane kiem*wami, xa- 
jely się na własną rękę wystndyowaniam ma- 
jątkowego położenia gmin. Wszystkie te bada- 
nia dały jeden rezultat, który streszcza się W 
orzeczeniu: Pariąmentarysm chłopski jest amar- 
ohie, @ ODA wnikozemniłą ukłopów i doprowa- 
dziła ich do ruiny. Przeciętny stan moralności 
społecznej gmin tsk stę wyraża w roozxnym 
atestacie: sto dwiesięć śledntw s powodu wyrę- 
bów w !asach zsądowyob lub eslacheckich, ebx 
biedztw s powodu zbrojnego nepadu na wia- 
ściciela dóbr, albo jego urwędników, Oztery 
bójki międsy sąsiednimi wioskami, zakończone 
kalectweńi 1 śmiercią pewnej liczby chłopów, 
dwa pobicia wójta, jedno zamordowanie chło- 


cak pomó” nę bydło, albo „aamawiał” mlako 
krów, jedno podpalenis siana właściuelą dóbr, 
o podpalenie zebranego ztoża, przyGzom 
srednię wartość spalenych przedzaiotów wymosi 
8 vysięcy rubli, wreszcie mnóstwo małych kra- 
dzieży i Umtyśinego ZuiezCZEwIA narzędzi, a oka- 
leczenia Inwentarxu. 

Jeżeli tyle grzechów obciąża, średnio bio- 
rąc, każdą gminę, to nie można się dziwió te- 
mu, że wnystkie komisye piszą w swych spra- 
wozdaniach: „Ucieka ze wa, sxiachcio, uciexa 
każdy porządwy gospodarz, rolnictwo spadło do 
najuuaszego posioruu. Frzyczyną wszystkich tych 
wstrątnych objawów jest uhiopski parlamon- 
TATYKIA *. 

Parlamentaryzm w Rosyj? — jaki? Oto 
pisza senator Mordwiuów: „Akt uwigszononia 
włosown m 19 lutego 1861 r. nadał chłopom 
uwolpiożym od pańszozysny zupełny samorząd 

gminny. Przedtem powne prawa sądowe, poli- 
cyjne 1 Adannisstucyjue posiada? w gmisie 
npan*, R kontrolę nad mim wykonywał i 
wazystkie te prawa posedal w stvpniu wyt- 
swym — RBaczelnik powiatu. Po owym skowe 
z ly lutego 1861 x. wszelką władzą nad gminą 
przekasāno sameoj ginie | ntworzono w niej 
uiby dwuizbowy parlament, bo naprzód „zgto- 
masizenie* (gchod) członków giuny, a puwsose 
radę statszyzny z wójtem na ozele. Nadto za- 
prowadsohg ustrój zomunistycsny, bo oprocz 
ogrodów i obejsuia, uczyniono wdzystką orng 
ziemią 1 lasy wspóluyą właenością oàionków 
guiay, fozdzielaną miguizy nich jakby w dier- 
HAWĄ DA powien ssereg lai, zwykla na lat 
izy. Podział ten wykonywano na zgromadze- 
niach ogólnych (ua schodsch). Zaraz w pier- 
wszej chwi po tak e) retormie chiopi poczuli, 
że moma nad mnn śadnej władzy i że kio 
vace, MOke pracować, a kto nie ohus — nik; 
mu nið Może rovkazać. Nikt też nie chciał, 
~- Wto trwału okrągiy rok i pijaństwo 
okrutne. Na potrzeby życia wyrąbanc i sprae- 
danu gminne lasy. Szlachc.o wytężał wszystkie 
sły, aby jako-tako utrzymać się w nowych 
warunzach byra, a ohłop awanturował mę 


tobie powiedziałby co mu dolega. 

Gdy Michał powiórzył tą rozmowę Zosi, 
apostEtegi, że podziela ona przskonania pana 
Bizemitziegy, 

— I ja w nim dostrzegłam jakiś smutek... 
to znowu wesołość jego wydąwała mi się nie- 
nsturainą... Ozasemm w słowach jego przebija 

vrycz i iromia, która nie wiem czemu przypi- 
saó. Nam zresztą trudno dojść co mu jest. By- 


wa rzadko w Borzycach i jest w jego obejiom | R 


sı} poWua ueremonislnvkó, której anwniej nie 
bywało. l 

— W jogo postępowaniu zeraną nie zmieniło 
się nio — zauważył Michai. 

— Zgędzum się na to, wszękże wW całem jo- 
go zm6%oweniu się U nas jest Jakiś adoeń, któ- 
rego okreśsió mie umiem.. „iawaloby się, że 
pan Henryk dawnego siebie kopjuje tylko, ale 
ium byè przestał. 

— Muszę oi wierzyć. Podobno kobiety w ta- 
kich razach mają iniuicyę meswyklą Sam je- 
duak nic nię dusirzegłem, 

— Nuwot Renia dojrzała tę zmianę, ekoó go 
widaje raadko 1 tylko przy stole jadalnym. Po- 
wiada, że z orła zrobił się nagie sęp. 

— W postępowaniu z Boma amienił się nio- 
zawodnie. Prosiiem go, jak Wiesz... przyrzekł- 
|;e7 m, dotzsyimuje slowa. Ala x tobą, zdaje się 
jest w najlepszej przyjaźni. 


a e a z 


czas krótki, uprawiał byle jak, orał źle, nis 
gnoił jej nigdy, bo i po cóż miałby się starać, 
kiedy doskonale wieduisł, że dobrze uprawione- 
go kawałka juk mu dragi raz zgromadzenie 
mie da. Na tych zgromadzsniacz panowały 
z początku myśli uozoiwa, alo Ma oraz 
bardziej poczęli rej wedzió intryganci, lichwie- 
rze i mynkarze. Oni to walczyli ze sobą, to 
zawisrali sojusze, a rozporzędzając głosami za- 
dłużonych u nich obłopów, za”sue mieli na 
zgromadzeniach większość i opanowali radą 
warsmyznz i samego wójta, którym u reguiy 
zaczą wybierać glupoa 1 niadołęgę. Źle upra- 
wiana ziemia przestala rodzió, lasy gminne 
unikły, chłopi nauczyli się próżniweatwa i pi- 
juństwa, wybujały w nioù wazystkie adtispo* 
laguna skłonności i w końcu znienawidzii. wla- 
koicieli dóbr a to, še ci mieli lasy i iąk: w 

porządnym stanie 1 łany, na których zbze ro- 
Bai. Więc zaczęli tak nspastować owych wla- 
ścicieli dóbr, niszoryć ich lesy, tratować łany, 
psló zboże w stogach, a za skargi do sądu — 
skargi z reguły daremne, bo winnych niepodo" 
bne znależć —- mścić się napadami na dwory, 
że jedni właściciele saras, © inni po bznkrc- 
otwie jezu z wiosek uciekać, bądź oddając 
je za byle oo w dzierżawę #hłupskiu liohwia- 
zuom, albo karczmarzom, bądź teá całkiem Wy- 
rzekając się wesystkiego“. ` 

Podobny obraz stosunków wiejskich ire- 

ślą także senatorowie Ssamssyn i Poiowcew ; 
tak samo przedstawia je memoryał ministra 
rolaiotwa, ułożony na podstawie raportów 
ziemstw ; i tak samo pisss komisya wysłana 
przez ministeryura finansów ks przewodni- 
ctwem uczynego ekonomisty dra Brueskiego. 
Hekretarz stanu Wałajow, czyniąc cgólny wmio- 
zek z tych wszystkich rolacyj, pime: „Gdyby 
przepisy, wydane wnet po Gwiassogeniu wio- 
ścian, zaprowadzono na próbą w jodnym po- 
wiecie, otrzymalibyśmy odatriazujący przykiad 
asarochii, wytworzonej przes parlam sntaryzm 
ohłopski, Ale zaprowadzono te przepisy odrazu 
wisędwie 1 tak wyiworzezo straszliwą klęskę, 
która obejmuje onłą rolu.czą Rosyę. Zabożsnie 
i spodlonie — oto resultan zastosowawa doktry- 
ny, które w teosyi wygląda pięknie*. 


Rokowania ugodowe. 
Fis ukm Z aa te NCYGZOŻA : 


Ukiady porwędsy gabinstem węgierskim 
a opozycyą nietylko dotąd nie sprowadziły 
agody, lecz przectwnie groką rozbiciem mę. 
Dywersya, której w lzbie megnatów dokonał 
hr. Emeryk Szechenyi w imieniu „famiin* 
(Andrassyeh), nie udała się Właśnie dlatego 
w keiach Becessyonisiów wzmaga się Fozdra- 
śnienie i.. niecierplhiwość. Nie zdułano pupohnąć 
I:by megnatów do antikonstytacyjnej 1mpro- 
wisacyi adresowaj i wciągnięcia Osoby Monar- 
chy w wir walk stronnioiw, za to hr. Appo- 
ny, Oozywiście w porozumieniu z Beceszyuni- 
mami, domaga się teraz, aby przedewszyskiem 
1 bezwarunkowo ustąpił Bany, a potem do- 
piero rczpoczęły się mkłady z ñowym gabine- 
tem, „do którego mie powinien nalożeć br. 
Stefan Tisza* (a zatem dalsze, zuchwaie ogra- 
uiczenie praw Korony vuu do swobodnego wy- 
boru ministrów |). W takich okolicznośomch 
niepodobna dzis przewidzieó, na ozem się 
skońosą rokowania kompromisowe w Wygczecn? 
Natomiast najrzeciwko vąlkiem fałszywym 
twierdzeniom N., Fr. Presse, trueba skontato- 
wać 1 należycie zozwazyó faxu następujący: 
Jeżeli w jakibądź sposób utrzyma się Banffy, 
natenozać możliwem będzie pravdiużemie ugody 
za pomocą $ 14-go. Banffy bowiem. w nagot- 
mym rəzie (AKŻŹ> ze swoj strony przediuży ją 
zm pomocą rozporządzenia Iuimasteryaln=go, za- 
dowalając się taorouyoznem poparciem większo- 
801 sejmowej; jekel mma w Węgrzech przyjdaie 
do skutku kompromis g Opozycyą, natenczań 
o przedłużeniu ugody za pomocą $ 14go me 
może być mowy. Ho właśnie to tworzy jedyną 
policyosną podstawę roztrzygającej akoyi An- 
dracsego, Osaky'ego i Salagyi ego, że wystę- 
pug oni w obronie dosiównego brzmienia ugo* 
dy z r. 1867, mianowicie znanego zastrzeżenia 
(Deska) o konieczności konstysnoyjnych sto- 
sanków w obu częściach monarchu. Na tem 
właśnie zasadza mię zbliżenie secedsyonistów 


— O, tak, w jak najlepszej. Wspólnie pro: 


wkdzin:y ezytelnię, a pumimo 70 jest 0Oś,.. nie | mało widują, śe dziwię się doprawdy... 


umiem iegu okreśhó.. Os naprzykiad, gdy mi 
choe coś powieduieć, o coż zapyiać lub matą- 
dać mojej rady, nie przyjeżdza sum, ale pisze 
olbrzymie listy. Ja mu teá odpisują; zupełnie 
jak w powieżti w listach zawartej. Pisze się 
to, coby wybornie powiedzieć było mesna. 
— DBauoiliście mi azgadkę i ojcieo jego i ty. 
pmWiązaC jej w ånden sposób mie mogę. Po- 
jadę zaraz jako do Józwowakiej Woli. Może 
Henryk ma długi, de których ojcem przyzna 
się mie choo? Onociaś... no, zobaszymy, bomy- 
się, śe przedemsą tajeranioy czynić mie będzie. 
Laras pazujutrz Michai postanowił spełnić 

polecenie pana Brzemnoziego i w tym calu po- 
jechał znowu do Jóxwowakiej Woli 

— Miałem za zadanie wybadać cię zręcznie 
— mówił do Henryka zarws na wstępie — ale | 
ty wiesz, że zrącznym być nie umiem: Wolę wy- 
brać inną drogę i zapytać cię po prostu: vo ci 
jest? 4wrócono moją uwagę na nienaturalność 
twojego obejścia, na różne objawy pozwalające 
prsypuszozaó, że Masz jakiś niepokój, zmąrrwie- 
nie.. Osy to prawda, mój Heniu? 

— I któż to uwagę twoją zwrócił? 

— Twój ojcisy dowuczega, żes nie Swój, moje 
panie uważsją to i nawet Ronis., 


Gberułnyek do lewioy, mwłaszcza Apponyi'ego. krzewił je wśród ladności swoj dyecezy:. Za 


Rok 1899. 


SUŁOSZERIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie: 
Ajencya dzienników Sokołowskiego we Lwowie 
Passaż Hauamana |, 9, 
Cany ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłaszania na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10 ct. 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondam ,„ z 8 ct. 
koresp. prywatna E H 4 ct. 
Nadasłane na trzeciej stranicy: 
Ogłoszenia wieraz patitowy albo je- 
o miejace 80 ct. 
y po kronice wiersz petit. b0 ct. 
Ogłoszenia nad przeglądam politycznym 
na pierwszej stroniay wieras peti- 
to BU aż 


Długość dmia g. 8 m. ÓŁ 


Wschód słońca e g. 7 m. 46 
Przybyło dnia od wozoraj 2 m, 


Zachód a a tn 0 


Nowy gabinet węgierski, któryby powstal pod jego rządów moralność w dyecezyi stanisła- 
wpływem Audrassego tudzień za zjiodą cpozy- | wowskiej znacznie się podniosłe, a powaga ru- 
oyi, obstawałby więc zasadniczo przy odno- skiej Cerkwi spotężciała. Uznają to wszynoy, 
wieniu ugody z Austryą jedynie w drodze | którzy z ludum tamtejszym mają bezpośrednią 
parlammonierno-konstytucyjnej, styczność. Opatruność powołała obecnie sędzi- 

Z tego niewątpliwego faktu dla stosun- | wego Aroypastorza na #xerszą areną dzisłania, 
ków anstryaokich wynikają następujące logi! postawiła go na czoło całegu narodu ruskiego" 
omme wnioski: Jeżeli w Budapssso rosbiją się | Jako kapłan, który oałe swa życie stał ponad 
rokowania kompromisows i utrzyme się Baufty, | stronnictwami, którego patryotynm oxerpie swe 
natenczas tutaj, o ile ohcdzi o ugodę s Węgra- | źródło w izczytnych naakach Chrystusa, wsią: 
mi, układy kompromisowa z opczzoyą staną | puje On na tron Iastropolitalny, otoczony nim- 
się zbyiecznemi; rząd i prawica mogą wtedy ibem męża świątobliwego, a przytem nieugię- 
zachować się biernie w obeo dalszej taktyki |tych przekonań, któremu zawiść partyjna oby= 
obstrnkcyjnej lewicy. Gdyby natomiast w Wę:jba to tylko zarzucić może, że nie ma wad, 
grzech dopisał kompromis i nastal gabinet po |właściwych ludziom gorącego temperamentu 
myśli „triumwiratu* (Andrassy, Oszky, Szila: ja małegu doświadczenia. W wywyśszeniu kn. 
gyi), katenczas stałoby się tutaj raeczą ko: | Kuiłowskiego na najwyfszą godność cerkiewną 
nieezną spróbować nkładów z opozycgą i un- |nagrodzone zosiały jego ciche onoty ohrsncż- 
nięcią obarrnkoyi, aby umožebnió parlamentar- |jańskie a przytem Uszanowaną zosiała zasada 
ne przsprowadzenie ugody, poniewaź wtedy |starsztństwa, Nowego Wiadykę witamy comem 
przedłużenie ugody za pomocą § 14 stałcby się jsorcem i życzymy mu, aby okres jego, daj 
niemożliwem. lak na prawdę przedstawia się j Boże, bardzo dlugich rządów, kiedys złoiemi 


kwestya u punktu widzenia ugody austrynoko* 
węgierskiej. Oczywiście, pominąwizy tę apa- 
oysiną okcó najważniejszą na teraz kwestyę 
ogólnego interesu państwowego, takke s innych 
wagiędów przywrócenie prawidłowej funkoyi 
Rady państwa jest ze wszech miar pożądane. 
Diatego tok nie mogą woale zadziwió pogło- 
ski o bliskiem rozpoczęciu takich układów, 
które od dawna uważamy iako wskazane. Do- 
tychcza* uklady nie rozpoczęiy się. 

Bsvcz viekawa, àe dziś Neue freie Presse, 
która zajwięcej zbliża się do skrajnego skrzy- 
dia iawicy, z pewnym optymizmem wyrańa się 
o nibyto już rozpoczętej akcyi ngodowej, gdy 
przeciwnie Neues Wiener Tagblatt, zblikony do 
prawego skrzydła opozycyi, zasnowuje się 
sosptycznia, a mianowicie zapownia, ża nie Mo” 
ze byó mowy o rozskdzezii. cpomycyi, ksóra 
jest zdecydowane wystąpić jeko Boiidaraa ca- 
iośó. Jeżeli tak, to chodmi przedewszystkiem o 
to, Gzy Ona zdobędzie mę na sformułowanie 
wspólnego programu i éoircłke wypowiedzenie 
żądań, na podsiuwie których mogłyby się rom- 
pocaąó układy? Brosznra d-ra Hoozenburgera 
(s stronmotwa niemiesko narodoweg ), wydana 
pcd efekiownym tytniem: „Neu Bavyion*, nie 
może uchodzić za taki wspólny program; p. 
Hschenburger bowiem wygłasza szereg ogólm- 
ków, Ostrzoga przed ADATohiGaROMi 1 ANtIAU* 
w.rymukiemmi dątnościurai frekocyi radykalnej 
(Wo:ffa), ale nie stawia ściśie określonego pro* 
gtamu, a zatym nie dostazom. żadnych realnych 
podstaw dla rokowań nzodowych. 


Nowy metropolita greoko- katolik. 


Wozorajsza urzędowa Wiener Zeitung egło- 
siła poseenowienis oedarskie, miannjące Disapa 
stamsiawowskiego ka. Jaliana Kuiłowskie- 
go grockorkatolickim aroybiskupom i mesropo- 
u we Lwowie. — W ten sposób Osierooona 
od pół ruku Cerkiew ruske otrzymałą swego 
władykę, ksóry z mooy swego wysokiego do- 
stojeństwa powołany jest do reprazontowania 
narodu ruskiego i sania na straży jego potrzeb 
i intererów. Ź» najozo.godriejszy areypastera 
tradua ubowiącki awego nowego dostojeństwa 
spelniać będzie z apostolskism narawszczeniem 
ia pożytkiem dla sprawy Bogej i dia naroda 
rnskiegć — rękojmią tego jest cała jego prze” 
ssłcść, bądąca nioprzerwanciu partem GMUdnEj 
pracy w dusha milości i zgody, pracy, nie szu- 
kającej nigdy rozgłosu. Niejsdnzgo mtże zasta- 
nOWaio to, diecos:go w pierwzmpch miesiącach 
po śimierui ks, kardynała Sombratowicza waród 
prawdopodoknych kandydatów na stolicę me- 
uropoliwalną stosunkowo najmniej wymseniano 
nazwisko biskupa Btauiciawewskiego. Naszsm 
zdaciem jednak był to objaw owłkiem natural- 
ny. Ks. bizkup Kuiłowski nigdy bowiem nie 
brał ndziała w walka-h partyjsych, które nie- 
sity tyle zamętu i goryczy sprawiają} w obu- 
mie raskim, zadne ma stronniutw ruskich nie 
misio powodu uważać gu sa swego stronnika 
lub przeciwaika, więc teś dla wszystkich poli- 
tyosuyoh frakcyj był om poniekąd obojętnym. 

Atoli exześó niepodzielną %żywili zawsze 
dlań oi, którzy w życiu publicznem i prywe- 
tasm kierują wię zasadami Ewangelii, bo wi- 


gloskami rapisany był w dziejach Cerkwi 
ruskiej. 


Pomnik Husa, 


Do obudsenia nowoczesnego kultu Hasa 
w Czesbach, giównie przyczynii się Painoky 
odnośnemi rozdsiałami swych „Dziejów omo- 
skich“, Palacky pochodził z rodziny protestan- 
okiej, która pierwotcie nalekała do tak zwanych 
„braui czsBkich*, — jednej z licznych sekt, ut 
które się rozpadł obóz huszycki. Sławny duie- 
jopisars naukowo dojraawał w ozasach, gdy zie: 
ohęć cio Kośocicła Estolickiego uchodziła jako 
dowód postępowości i wykszej oświaty. A.czkol- 
wiek więc wcześrie politycznie ustatkował się 
i nie mość być zaliczany do zastępu namięt- 
nych wrogów Kościoła katolickiego, owszem 
dzieci wychował w wyznaniu katelickiem, to 
przecież w swych poglądach hiztorycznych nie 
zdołał się wznieść ma wyżyny zupelnie kryty- 
oznej bemstronności. Mianowicie Husa przedsta* 
wii jako najzvakomitszego bohatera narodowe- 
go. Ten obraz oddziałai tem silniej na szero- 
kie warstwy ludności w Czechacz, poniewak 
Palacky zakońoaył swe dzieje na r. 1526. Gdy- 
by je był dosiągnął do r. 1618 i lat następ- 
mych, tj. do smutnego końca 201 letniego okre- 
Bu, rozpoczętego ruchem hnasyckim, mieznwo- 
dnie sąd o wartości tego rnoku byłby wypadł 
inaczej. 

Początek i koniec tego okresu oznacznją 
dwie sławne „defenostracye*: w r. 1419 wyrzu" 
oesie przez taum husytów katoliokiuk rajców 
z okien ratiaxa praskiego; w r. 1618 strącenie 
s oien samku królewskiego na Hiadozynie 
namiestników hr. Martinica i Slavaty, dokona- 
nego przes rokossan prosestanckich pod do- 
wództwem hr. Thurna. Oałą epokę pomiędzy 
tem dwiema datami wypełnia anerchiczna Sà- 
wierucha, która zniwecsyła dobrobyt i wybitne 
stanowisko polityczne, jakie Cseoby zdobyły w 
połowie 14:go Btuiesia, za panowania Karola 
Laksempburozyka. Ruch husyoki, raspocaęcy W 
imię dążności czesko-narodowych i walki prze- 
ciwko Niemcom, skończył się przemianę wy- 
zuania „czeskiego* na protestantyzm i wybo- 
rem naczelnika niemisokiej unii protestanokiej 
Fryderyka, palatyna nadreńskiego, królsta oze- 
skim. Odsrwanie od Kościoia katolickiego 
miało zabezpieczyć narodową sąmoistność Osv- 
chów, ale doprowadziło do zwrotu, który byłby 
niechybnia sprowadsił szybkie i zupełne zniem- 
oxenie Osech, gdyby zwycięstwo wojsk cesarza 
Ferdynanda II pod Bisią Górą, nie było usu- 
nęło panowania  protesiackiego „Ksóls si- 
mowego* i jego fanatyoznych pastorów kal- 
wihskich. 

Wielbicisle Husa pomiędzy dodaśniemi 
owocami rohu, który wywołał, wymiekiają i 
ten, że nibyto obudsił poczucie solidarności 
słowiań kiej. Mprzeciwia się to wszelkim fa- 
ktom dziejowym, Wprawdzie hnusytyzm z po- 
ozątku znalazi takkie w Polsce pomiędzy skraj- 
nemi zywiołami powien cddźwięk, jak później 
nnowinki* genowskia i wittenbergukie. Osta- 
secznie jednak ruch tes pomiędzy Czechami & 
katoliokę Polską, nad której prawowiernością 
czuwai zakomity ksiąkę Kosciola i mąki sia- 
nu kazdynał Uleśaicki, wydrążył szeroką 


dzieli, jak on te zasady w ozyu zamieniać j |otonłań, której nie zdołały wypelnić dynasty” 


— A! i pauna Renia? Tak mnie te panie 

— A więu mają słuszność ? 

— Nie mają nejmniejszej. Oo do mego ojca, 
ten się dziwi, że poluję, że połowę życia spę- 
dsam w lesiou. Ależ widać, źe w tem znajduję 
przyjemność i może mnie tam ciągnie «wie: 
rzyna, a może scrzelba nie jest jedyną bronią 
JAKĄ BOszę ; może Amor pożyczył mi strzał 
swoich ? 

— Ja chciałem prawdy, a ty śsriujesz. 

— Dlaczego w chacie leśniczego nie mogla- 
by się znajaować równie piękną istota jak te, 
które chudzą w alsamitsoh i atlasach? Może 
takie ordo odkryłem w okolicy... a tobie mniej 
nia koma powiedziałbym o tem, bo mógłbyń 
mi wydracó mój skarb. 

Michał patrzył powaknie na przyjąciela. 

— Aibo rzeczywiście nic na seron pie masz, 
wibo mi tego, co masz, odkryć nie cheez, Mów- 
my więc o czem innem. 


Limą zapanowała na dobre. Ne wszystkie 
strony, ną te białego Śnisgu, widać było łado- 
Wu chłopskie sanie, WioOzące to drzewo do 
miasteczka, to pszenioę do kolei, to prędko i 
Cicho przesuwśją0+ tię puste, mizkie saneoski, 
na których wożniea, siedząc bokiem ze spurs- 
osonemi nogami, małe, u najeżoną i 


obmarzią sierścią koniki, które leciały jak wiati, 
nie osująe ciężaru 
Wśród tego ruchu spowodowanego dobrą 
drogą. zabrzęczały ozkaem dzwonki lub jancza* 
ry. Malowane sanie, konie roślejsze dowodaily, 
że jechał jakik „szlachcio* jak mówili wło- 
BOIBDIE. 
W mroźny dzień zimowy zawitała do Bo- 
rzyć pani Smolnicka. Byla to niestychenie radi- 
|liwa, trochę zalotna, ale niesplamionej siawy 
kobieta i przyjmowała zawsze na siebie zada- 
nie bawienie okolicy. Uważała to zà misyą 
swoim rękom powierzoną i ne seryo brala obo- 
wiącek ten, którego nikt na nią nie nakładać, 
Urrądsała wieczory składkowe, azlichtady, wy- 
ścigi łyświarskie, teatry amatorskie, konosrty 
na ubogich w mieście powiatowem, © 
Gdy się powóz pani Śmolnickiej zatrzy- 
mał przed domem sąsiada, ten ostatni mógł być 
pewien, że wras s nią zawita jakaś wieść, ja- 
kik projekt rozrywki, cok, co uszozęśliwi jego 
eórkę, której mogi rwą sią do tańca, lub syna. 
mieśmieł+go załodzieńcą, pod skrzydłami pam 
Smoinichiej rażaiej w świat wkraczającego» 
Tym razem urządzała Ona m siebie krą: 
kowskia wesele. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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czne zabiegi Jagiellonów. 


Dobitnie csehuis te | dragoni Lichtensteina. Dalej dr. Gregr podnosi 


PRZEGŁĄD z dnia 24 Stycznia 1899, 


| wystawiają w ruskim, a nie w łacińskim języ- 


stosunki odpowiedź, którą W. ks. Witold już | konieczność wojny przeciwko „kierykalizeowi”, | ku, sądząe zapawns, še cały świat po rusku 


w roka 1424 udzielił poselstwn husytów: 

„Onego czasu wysiałam do was ks. Korybuta, 
ufając, że przeg to skłonienie się ku waszym 
prośbom i „przez tę protekeyę wobe« waszych 
wrogów, będę mógł waz nawrócić na lone 
dwiątaj wiary i to bez wszelkiego óLrześciań - 

skiej krwi rozslówn; widząc przawieś, że wy 
tylko w zatwardziałości i oporze wzrastacie, i 
że nie chcecie wyznawać Wraz z nami pra- 
wdy jednej, powszechnej wiary 
kat oliokiej, lecz jedno mizerne królestwo 
i to mie całe— gdyż wielu z was nie jest zara” 
śonych potwsrną zarazą kacerską — chcecie 
być lepszymi od pałego świata ohrześciańskie- 
go, mie mogąc sią doczeksd waszego nawróce- 
nia do wiary, sdwołaliśmy rzeczonego kaięcia 
Korybuta“... Osły póź” siejszy epizod jagielloń- 
ski w (dzechaGh skończył się na tem, ża tam- 
tejcze stronnictwo katolickie zwróciło się asta- 
nowoso ku dynastyi hababurgskiej, zaś enigoni 
protestencoy husytów ku swym protestącokim 
współwyznawcom niemisckim ; na domiar, dsie- 
jopiearze Csech, od Palackiego do Francusa 
Denis, pęnowanie dwóch Jagislończyków Wia- 
dysława i Ludwika piśtnują jako uajsmutniej- 
szy okres hiatoryi Czech, gdy wina wyłącznie 
spada na nienleczainą anarohię, wytworzoną 
przez hasybysta. 

Obecnie husyłysm w Czaobach jest prą- 
dem zasadniczo anti-kościelnym. Pcd wzgięd<m 
saf narcdowym zwraca się przeciwko katoli- 
lickim Niemoom austryackim, ale może lioryć 
zawsze na sympatyę pozazustryackich Nieraców 
proteriantów, którzy Hus uwaisją jako po- 
przednika Lutra. Pokazało się to niedawno 
x okucyi jubilensm Komeńskiego. 

Najnowsza iaza tego ruchu rozpoczyna 
się w roku 1889. Rok ter, w którym stron- 
niebwo młodoaneskie w wyborach do sejmu 
krajowego odniosło stanowoze zwycięstwo, w o- 
góle oznacza przełea w stosunkach ozeskich. 
To też natychmiast radykalizm zwycięski 1a- 
snaczył się na polu prądów husyskich. Wtedy 
stanął w Pradze nowy gmach mazeum oro: 
skiego. Postanowiono na jogo fasadzie aumie- 
śció tablice pamiątkowe 60 zasłtużonych mę 
żów. Wyboru odnośnych imion miał dokonm4ó 
Wydział krajowy. Miodoczesi domagali się ta- 
blicy pamiątkowej dla Husa. Wydział krajo- 
wy odrzucił to żądanie. Wtedy na posiedze- 
nin sejmowem 25 listopada 1939 najprzód po- 
nel młodoczeski wystąpił x gorącyra panegiry- 
kiem dla Hasa, domagając sią umieszczenia 
jego tablicy pamiątkowej na fasadzie muzeal- 
nej. Kanonik Borowy przemawiał przeciwko 
temu wnioskowi, zauważając trafnie: „Hus 
zapalił pochodnię, która nietylko Ozechom, 
lecz także ościennym krajom przyniosła gni- 
szozenie, burzyła klasztory i pomniki sztuki 
Gdyby nie Hus, pomyślność Czech, jak za rzą- 
dów Karoiż IV, byłaby się dalej zyć 
Sędziwy profesor dziejów Tomek dodał: 
kąd rozpowszechniła się nausa Husa , dni 
w Czechach upadek moralny, który prowa- 
dził klęskę pod B'aią Górąć. Kanonik Lenz 
wykasuje, że Hus został sprawiedliwie skazn- 
ny i że przy jego nauce nie mógł istnieć ani 
Kościół, ani ład społeczny. Dr. Edward Gtregr 
oświadcza: „....U dogmata dziś nie dba- 
my. (Gdyby Hus żył dzisiaj,  uważałby 
mnie za większego kacerza, miś go uważali 
jego :ędsiowie (wielka wesołośćj. Als potrze- 

ujemy Hnsa jako przykłada w czasach, gdy 
przeważa słabowity oportuwizm. Przeciwnicy 
rzypominają mi ową niewiastę, która znosiła 
Tabo do stosu Husa i do której on edeozwal sig: 
Sanota implicitas“. Ks. Lenz: „Ależ to bajka“, 
Gregr: „Wiem, że to legenda, ale przypomi- 
naiu ją i 7 powiadam równie: Sanote simplici- 
tas" (wielka wesołość na lewicy). W końcu gwal- 
towne oburzenie wśród posłów młodoczeskich 
a następnie zbiegowiska uliczne, wywoła! młedy 
ks. Karol Schwarzenberg oświadczeniem, że na- 
uke Husa nie była niczem innem, „jak komuni- 
rmew XV siulucia", że pomiędzy aayat 
znajdowało się mało charakserów uozciwyck. 
wkrótce zamienili sią w „zgraję łupiezców i 
podpałaczy *, 

Następstwem tych rozpraw w sejmie by- 
ło, że w kołach miodoczeskich saczęto zbierać 
skladki na pomnik Husa. W liście paste: skim 
z 8 grudnia 1889 go roku kardynał arcybiskup 
br. Schoenborn dobitnie xaprotestował prse- 
ciwko temu zamiarowi. Wyłożywszy antiko- 
śoeiną cechę nauki Husa, kardynał oświadoza : 
„Może cie sobie przeto stawić, kochani dye- 
cezanie, jak gorzką boleśwą jet nanelnione 
aero moje, gdy widzę, że niektórzy starają 
się odawieżyć zlowrogą pamięć tego męża, siać 

onownis uiszgodę pomiędzy trzodą moją i pod- 

P tó spokojną ludność de rokoreq przeciwko 
ustanowionej od Boga wladzy... Nie dajcie się 
mwieść fałszywemi zdaniami o miłości oiczy- 
sny. Kto mie miłuje przedewazystiiem Boga, 
tego miłośó ojozysny nie ma ceny przed Bo- 
giem, lecz jest godną potępienia... Strońcte więu 
od wszelkich spraw, bądź to zgromadzeń, skła- 
dek lub projektów, która mają na celu nozoze- 
nie owago męża. W tem wszystkiem nie 
wolno brać udziała żadnewu wiernemu syno- 
wi, šadus) wiernej córce naszej matki, świętego 
Kościoła... 

Z tem wszystkiem komitet pod przewo: 
dniotwemm ówczesnego radzoy miejskiego a te- 
raźniejszego burmist:za dra Podlipnego zbierał 
skrzętnie składki na pomnik dla Huss, który, 
według pierwotnego planu, miał stanąć na placu 
dw. Wacława. W radzie miwiskiej Pragi sprawa 
ta wywołała burzliwe roeprawy na posiedzeniu 
19 stycznia r. 1893 Gdy bowiem Ówczesny 
burmistrz dr. Sxolo oznajmił. że wydział miej 
ski uchwalił roorny dar 1000 słr. na pomnik 
Huea, nasamprzód radzca miejski kanonit Kraal 
zaprotestował w imieniu katolickiej ludności 
Pragi (wrzawa na ławsoh młodoczeskich). „Nie 
zatrwosycie mnie, wy jesteście katolikami tylko 
z imienia“, Następnie mówca wyirazuje preo- 
wrotnońć nauki Husa. „która podburzała syna 
przeciwko ojou, brata przeciwko bratu, roze- 
rwała wszystkie WĘZY rodzinne i wywoiała 
powszachny zamęt". Wojny husyckie — ciągnie 
dalej kanonik Krasl — zbtrsyły liosne miasta 
i sioła! (Nie, wołają młodaczes, zburzyli je 
moeniowie Jezuitów |) Brzeznowsky, wskazując 

na snejdujący się w sali radne) obraz Hisa 
pędzla Brorika, pyta: Kto spalił Husa? Odpo- 
wiadają glosy mikdoczóchów : fanatyey! Wro- 
azoie kanonik Krasl kończy, Zauwadejąc, ża 
Hus wywołał wszelkie uieszczęścia kraju i do- 
piero bitwa pod Białą Górą przywróciła spokój, 

W gwałtownej mowie dr, Julian Grregr 
nazywa Hasa „największym Csecham', aławi 
jako jago główną zawuzę, że przygoto wał Teior- 
macyę, wojny husyckie były wieikie szczę- 
piem dia narodu naszego (ks. Krasl: Najwię: 
kszem nieszczęściem!) Po bitwie pod Bialą 
W palto drotowiafttgo (b) 3. yiawilza N N A wiazzki cry w WIOSNĘ nałoki sa w kzruk. boj _ Tar Matek minie a a PSE PNZE CZW miasta i sioła paliło duchowieństwo (!) i 


na mwagą zaś ks. Krasla, że wystawienie po- 
mniza Hisa obrazi Niemców, odpowiada: „Ja- 
żeli mośliwą jest agoda z Niemcami, to” nie 
pogodzę się z klerykalnem i raakcyjnem stron- 
niotwem, lecz zgody azukaó będę tam, gdzie 
pamije oświata i cywilizacya, tak jak u nas“ 
(młodoczechów). 

Brzeanowsky zamważa: „Ka. Hchwarxen- 
berg swą mową sejmową sprawił, że hojnie 
wpływają składki na pomnik Husa. Wskutek 
dzisiejszej mowy ks. Krala przybędnie nam 
jeszoza więcej składek*. Potem przemawiał je- 
wzcze pizeciwko supwsnoyi ks. Kyselka, za nią 
dr. Podlipny, duwodząc, że Rsym zawsze (?!) 
występował przeciwko Czachem. 

Ostatecznie na posiadzaniu Rady miejskiej 
16 bm. młodoczesi ntkonies postawili na awo- 
jem, brzeprowadzając ushwałę, żs pomaik me 
utaagó nę staromiejskim rynku przod ra.nszem. 
Jak ostrożnie, alə zrezumiałe dla galsryi na- 
pomknął w odnośnych rozprawach miodoozsski 
radoa dr. Scheiner, pomnik Hnsa ma stanąć na 
mieiscu, gdzie po bitwie ved Białą Głórą śnięto 
kilku rokcszan protestanckich, Ma on sutem 
osnaamać niejsko odwet. Z drug'ej strony sta- 
roczeski radna dr. Mildo wykazywał, że już « 
artystyosnych względów nie mogą stać obok 
siekis (na stosuakowo szczupłam miejscu) po: 
mniki Husa i Najśw. Maryi Panny. Ala też 
radyzalisem właśnie pragnia tego, aby ztąd znikł 
posąg Najśw. Maryi Panny. wystawiony przex 
ces. Ferdynande III nietylko w powodu od- 
parcia Szwsdów, sprzymierzeńców protestan- 
okioh rokosgan czeskich, ala takš% na pamiąt- 
kę zwycięstwa pod Białą Górą! 

W epilogu tyoh ostatnich rozpraw Naro- 
dni listy oświadozaą: „Od 20 lat fsnatyczni 
papieśricy w narodsie narzym broją przsciwko 
pamięci Haws. Właściwie iuś od r. 1870, od 
owaj wielkiej souany watykanizmu na gorsze, 
ogłoszyniem nauki o nisomylnośi Papieża, 
powstał pomiędzy nami, jak pomiędzy wazyst- 
kimi narodami europejskimi ów prąd ultra- 
menteński. usiłujący roznieció gorliwość kato- 
licką aż do śradniowiscznej nietoleranoyi wsglę- 
dəm relig'jnycn przekonań innych". Organ 
mładoozsski w dalszym ciągu tego artykulu 
wstępnego (w zumarze wóorkowyw) prawi o 
„abrolutyśmie świeckiego panswania Papieśa*, 
O „fanatycznym duochn* eto. i to wszystko na 
tle kwestyi, której przecieś nie pozuszyły ży- 
wioły katolickie, ieoz którą na porządka dzien: 
nym postawił radykalizm młiodoczaski. Tak to 
z bliska wygląda stronnictwo, które w Rada. 
państwa domaga sią poparoja ze s'rony kywio- 
łów katolickich i konserwatywny: h. 


List do Redakcyi. 

(W sprawie równouprawnienia Polaków 

z Rusinami.) 
Cacigodny Panie Redaktorze ! 

Nio powszedniejszego, jak słyszeć ża!e, 
omytać skargi Rusinów na ucisk, upośledzenie, 
jakiago w nwsym kraju dosuają. My za m 
wzgiędnie ‘fary dscyduiące, dla świętego spn- 
koju, dla milaj zg'dy ustęsujsmy oiągl:, i do- 
szliśmy do tego, ke Rusini względem net wą 
nie równouprawnieni, bo takimi, zawsze byli, 

a'o jni uprzywilejowani. 

I tak zacznijmy od kościołów, wzgiędnie | 
garkwi. Nie ma prawie wai we washodniej Ga- Í 
licyi, gduieby nie było oerkwi, a częsta nawet 
dwóch, a przy Garkwiach jest probostwo ruskie, 


ohocisź wisk czarami liczy 300—400 dusz (a | 


wigo mniej nié ustawa wymtga) A dlaczego? 
Bo wieś oświadcza, że przejdzie na sch7zmą, 
jeżeli cerkwi i księdza nie dostanie, rząd więc 
wnet oryguja probostwo  (uaturalnie nie ze 
swego, ale z fandu*zu religijnego), — s Kuvi- 
wi śmieją rig w kułak. 

Mamy na:omiąst wsi w calości, lub w 
uwacznej cręści zamieszkałe przes Polaków. od- 
dalana od kościała parafialnego 2 do 3 mile, a 
liczące czas»m 600 do 800 dusz łeń. obrez. w 
których księża ławńscy muszą ze składak mię- 
dsy sobą zbieranych budować kaplice, aby tam 
od ozasu do osasu pojedbað i ratować w ten 
sposób obrządsk i narodowość zagrośonę. Ten 
sam jednak „polski «sąd* jak mówią Rusini, 
nie ma nigdy dotacyi — już nie mówią dla 
probostws, — ale nawet dla ekspozyta łaciń 
skiego. 

Co się tyczy szkoły, to na jedynyta pni- 
warsytecie lwowskim we wechodniaj Galiavi 
mają Basini awoioh profesorów. (łimnazyów 
mają możę nawst więcej nik potrzebują, i gdy- 
by zząd choial jeszoze wiącej gimnazyów ru- 
skich tworzyć, to w nich grono nauczycie!- 


świat oywilzowawy posługiwaó kiedyś muwi, 
jak obecnie francuskim, lub angielskim. Po iu 
Ginie nie piszą, bo ten język to tąkża „polski“. 
Weźmy na uwagę jeszcze inns krsywdy 
Skarżą się Rusini, še są pomijani 
przy obsądzaniu posad rządow wa w ogóle, a 
w rzozególności, ża tych posad nie otrzyraują 
we wschodniej Galicyi, bo władza przenosi 
iou do Głalicyi zachodniaj, czyli, jak oni mó: 
wią, na „Sybir“, Tak jednax nie jest Weźmy 
np. Stanisławów. Przad kilku laty był tara 
dyrektorem gimsszytm Rasin (Kisrakjarto), 
szkoły realnej Rusin (Czącskowski), dyrektorsm 
seminaryum nauczycielskiego Rusin (nie pa- 
miętam nazwiska na rasie), dyraktoreiu szkoły 
wydziałowej Husin (Nowieki), a jedynie kie- 
rownikiem 4-kiasawej szkoly ludowej — Po- 
lak! Więc tak wyglądają te krzywdy. 

Któż z nas znowu nie słyszał tych krzy- 
ków ruszich, że księża łacińscy ohrzezą dzia- 
ci ruskie i zapisują do swych metryk, czyli, 
jak oni mówią, „kradią dusze“. FOT oma 
się tym kradzieżom. Do każdej parafi łaciń- 
skiej należy kilka, kilkanaście, 4 nawat kilka- 
dziesiąt wsi (parafia. Mikołajów 23 wsi, Skole 
30 wsi, Stryj 25 wsi, Źurawno 22 wai, w je- 
dnym tylko dekanacie stryjskim) w których są 
cerkwie i księża rmscy. Często więc na je- 
dnego księdza lacińskiego wypada nawet po 
kilkudziesięciu księży raskiok. Pe ozyjei więc 
stronie rą tu możliwe kradzieżs? A. jednak 
są nawet miądzy nami tacy naiwni, którzy i 

w tę krzywdą ruską wierzą. 

Wreszcie jeszcze jeden fakt równoupra- 
wnienia, a weględnia „krzywdy*  Rasinów. 
Kskdy z nas wie, że fundusz religijny po- 
wstał z zabranych kościołów i dóbr koświsl- 
nych, bo Rusinom nie było co zabierać, a je- 
dnak czy słyszał kto, ja przynajmniej nia sly- 
malem, aby Polacy dostali od jj taki skon- 
fiskowany kościół? My musimy od rządu za 
drogie pieniądze kupować (kościół Klarysek), 
a Rasini tylko dostują czy im potrzeba owy 
nie (kościół akądemieki na krakowskiem, obe 
ona cerkiew św. Piotra, katedry w Stanisławo- 
wie i w Przemyślu). 

Ten fundusz religijny obasnie jest zasi- 
lany przewaśnis opłatami księży łacińskich, 
ponieważ ioh dotacya mało opiera się na roli, 
„ Leja: „pobierają dotęcyę z rent, kcięża zaś 

mają rent mało, a sa to duśc roli, z 
której dochód nie da się dokładnie obliczyć, 
więc też ioh bsnefivya są zwykle infra oon- 
gruam — a jednak % zasady odmawia się za- 
pomogi z tego fuuduszn księżom łacińskim, 
ohooiatby jej najbardziej potrzebowali jedynie 
dlatego, że są księżmi łacińskimi, udziela się 
zaś z tego faudnaxu zapomóg księżom ruskim, 
nawet zamożnym proboszozom, jedynie chyba 
dlatego, że do tego fandnszn nie płacą, ala za 
tą są księżmi ruskimi. 

Oto upośledzenie, otu krzywdy ruskie! 

Cóż więc nam czynić wypada? Raz jut, 
bo czas nejwyższy, otworzyć oczy, przejrzeć, 
i już, uawet nie mówię, nie ustępować, bo juk 
[nie mamy a azago ustąpić, zresztą ust ępstwami 
nia zaspokojliśmy, ale zaostrzyliśmy azetyt ru- 
|ski; mie ładzió się nadzieją jakiejś zgody, bo 
|po naszej stronie zawsze jast gotowość da zgo- 

y, po stronie zaś ruskiej nigdy jej nie będzie; 
ale walezyć w obronie naszych prew, pokuzać 
į Rusinom, że na Sadsio rówusuprawnionia 
mogą żyć z nami, ale pod ruskie panowanie 
wsiąś się nie damy. N. 


Co i o czem piszą. 


Profesor Dunikowski, który jak wiado- 
mo wyjechal do Afryki w celach naukowych. 
opisuja dość szczegółowo podróż swoją w Ga- 


ER powinien, lub też, ża w tev. sposób język 
ruski stanie się językiem, którym się only 
Rusinów. 


Okręcik, którym prof Dunikowski wyjechał z 
Marsylii był niewielki i mieścił suaqsupłą gar- 
stę podróżnych. Jecbało tylko kilka Avg'e 
lek i Ang! ków, tudzieś aktorki z drezdańskie- 
go ogródkowego teatrzyku Podczas odbicia od 
brzegami pogoda była prseśliczuń : morse ssw: 
firowe, a na niebie ani jsdnej chmurki, wiał 
tylko z półnsoy „mistral“, Nieststy, zmienił 
on się w krótkim cząsie w orkan północna za 
ohodni i wprowadził okręt w ruch moż'iwie 
najnieprzyjemniejszy, mianowicie w boczne ko- 
łysanie, noszące techniozną nazwę „toosónia 
aig“. Za chwilą wszystko co żyło pochowało 
się w kabinach i w salonach gdyż od strony 
mistrela pokład zalany by: zupełnie wodą. 
Duiszy przebieg bursy Opisuje p. Dunikowski 


skie byłcby pown'e liczniejsze od unitów. | tak : 


Tak stoją Fkeczy w szkołach wyśczych i śred- 
mich. Przypatrsmy się teraz szkołom ludowym. 

z wyjątkiem miast i wielu miasteczek, 
gdwis Poiacy w znacznej mieszkają więksscńci, 
wszędsia zresztą, zwłaszcza po wsiach wschod- 
niej Galiovi, ohociąż evasem  polskia dzieci są 
w większości, mamy prawie bez wyjątku język 
wykładowy inski. (N. p. w Zaruorzycach pow. 
lwowskiego było w roku 1526 w sskole 64 
dzieci polskieb, 44 ruskich, mimo to jęsyk wy- 
kładowy był ruski. Nio wigo dziwtego, ie ład 
uaz, nie mając polskiej szkoły, nie mając ko- 
ścioła. tylko cerkwie, chociał w pewnych miej- 
soowościąch jeszcz» się xa Polaków uwada, nie 
mówi, ho nawet nia umie po polska, przyjmu- 
ie powoli obrządek ruski — i gimie nie tyiko 
dla obrządzu łacińskiego, ale i dla narodowo- 
sai polskiej ; wskutek czego my nie rośnieny 
w liczbę, ale zmn ejszamy sig we wschodniej 


Galingi 

ówrouprawzienie językowa, wW tsoryi, 
mamy niby, sla nias me go w praktyce, natu- 
ralnie na nasza szkodę. Bo nroszę : Rucini nie 
przyjmują śadnych pism od władz, nawa: urxę- 
dowych rozporządzeń, pisanych po polsku, a 
nawet i po rnsku, ale adresowany A po polsku, 
jak to p. Namies:nik przy otwarciu zejmu po- 
widział Ssmi piszą tylko po rusku — i tylko 
ruskie pisma prryjmują A nasz Wydsiał kra- 
jowy w swej wielkie: lojeln'śx: względem Ru- 
sinów jsszcze rozsyja tekie rozporządzenia do 
Wydsiałów powiatowych, że n. p od ruskich 
konsystorzy trzeba prayjmowaó odpowiedzi w 

w ruskim języku — a pisać do nich można 
tylko po resku. Więc gdzieś tu równoupra- 
wnienia? Bo przecież kaśdy rozamny widzi, 
że gdyby była to rówrouprawnienie językowe, 
to zasos ta wygiądsłaby tak: „Wolno tobie do 
mnie pissó po rusku, a mnie wolno do ciebie 
pisać ro polsku*. 

Ta nienawiść do wolskiego języka i do 
waizystkiego, co tylka Polaków Jrzypom iua, 
sprawie, że n. p. niektórsy rusoy kgia po- 
mimo wyraźnego Tczparządgenia Namiestni- 


jotwa, ke metryki mtją być prowadzone i wy- 


stawiane w języku łacińskim, nawet metryki 


Wspierajcie przemysł krzjowy 
Żądajcie wszędzie TUTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


odznaczona dwoma medalami zaałngl. 
Należy strzedz się przed naśladownictwem. 


Zmczyta być trudno utrzymać się Ba krześle, 
które przy każdem pochyleniu sią okrętn leci do 
wody, a chcdzenie pe pokładzie wymaga niemałej 
wprawy gimnastycznej, Na dolnym pokiudzie wi- 
dok zabawny : długim rzę lom pokładli sig Arabi, 
francuscy żołnierze i inni podróżni III kajuty i stę- 
kając straszliwie, raz po raz. składają daninę ros- 
wśnieklonemu Neptunowi. Od erasn do czasu któ- 
ryś z nieszczęśliwych nsiłając zmienić miejsce, runie 
jak dłagi — rzecz bardzo seryo — gdyż jeden 
z nich złamał przy tej sposobności palec m ręki. 
A. fale morskie coraz to groźniejsze, coraz to śmiel- 
ase, biją raz po raz w prawy bok okrętu, jak gdy- 
by go choiały zmiażdżyś, Inoc zapadła, straszna cia- 
mrš voc, wśród której połyskuje tylko piane roz- 
hukanej wody i ryczy mistral w masztach okrętz, 
Dz zonią na obiad, lees do stcło zasiada nas tylko 
pięciu, gdyż to nie wielka przyjemność przewracać 
mę z jednej Strony na drugą x krzesłem. stołem 
i zakratowanymi talerzami. Właśnie spożywam gę- 
stą gagową zupę. usilnjąc jak lineukoczek utrzymać 
równowagę płynu, talerzu, rąk i całej mej osoby, 
lecz niestety jedno silniejsze przechylenie się okro 
tu i cała zupa lunęła mi w twarz, zalepiając „jak 
klajstrem oczy, nos i asta, Dałem ra wygranę i u- 
ciskłem od stoła. Od kiedy podróżuję po morzu 
pierwszy wypadek, że nie dokończyłem obiadu; zda- 
rza się to tylko tym, którzy dostają pierwszych 
początków choroby morskiej. Otóż ne złość Neptu- 
towi i jego falom... quos ego f.. nie dostalem cho- 
roby morskiej, tyłko silnego zawrotu głowy. 
Z ciężką biedą zawłlokľem Bię na czworskach do 
salonu do palenia, a tam ueiadłszy w samym 
ńrodku okrętu, raczyłem mię kaniakiam i uzynką. 
A tu coraz bardziej kołysze, Żu ań do rozpaczy 
doprowadza. O czytania i pisaniu nie ma mowy, 
więc człowiek siedzi bezczynnie, liezy minuty i se- 
kundy, które mu się wydają gcdzinami—a do tego 
i myśli zebrać nie moża, gdyż cała uwaga skupia 
się tylko w tym kierunku, ażeby utrzymać równe- 
wagę. Czasami, kiedy okręt silaiej się przechyli 
tak, że fale przychodzą prawie do równego pozio- 
mu z dolnym pokładem, iš je rętą uchwycić można, 
saglądam w tę czarną czelnóć i wyobrażam sobie, 
coby to była za straszac wslza ze śmiercią, gdyby | 


Fe narodowej. W ostatmim jego liście znsidu- 
się bardzo malowniosy Opis burey morskiej, 
| 

. w tej chwili rozieciał się w kawałki. 


silniejsiem kołysaniu ma się c» chwila to przyje- 
mnie uczucie, jak gdyby okręt się wywracał i na 
gróżno zimna rafszuya mówi, że okręt jest tak “ 


zbudowany, iè według praw fizycznych nie ZA 


się przewrócić, Mimo tego jakieś złośliwe licho 
szepce ciągle : 
Źle i rzeczywiśsie palnie kozła do góry dnem?“ 
Dopiero 8ma godzina wieczorem, co tu począć 
s tą długą zimową nocą?., Idą do ewej kajuty, 
gdzie mi się przedstawią straszliwy widok. Oto 
knfry latają z jednej strony w drugą, uderzając 
w Ściany, jak owe armaty w fantastycznej pe 
Wiktora Hugo. Z wielką biedą zaklinowuję je w 
kącie a sam kładę się nierozebrany do łóżka, notu- 
jąc sobie dobrze miejsce, gdzie spoczywa ratunkowa 
opaska korkowa Teraz dopiero przskonywuję się, 
jakiem barbarzyństwem był ten dawny sposób wy- 
chowywania dzieci w kołysce. Toczę się jak walec 
od jednej ściany łóżka do drugiej, a cała Ak 
mność moja polega na tem, że na firance odbywa 
jącej ruchy wahadłowe. mierzę wychylenia się 
okrętu i przysiągłbym, że chwilami wychylenie to | 
jest więkase, aniżeli 459, Czasami, mniej więcej co 
dziesięć minut, następuje rodzaj katastrofy, okręt 
pałnosi się i pada calkiem na bok. Wówczas sly- 
cunó wszędzie huk, stuk, trzeszczenie i jęki, jak 


wobec rsąłu centralnego i kraju, „mwiadczy e tem 
fakt najnowszy. Na ubiegłej seayi wózwał Sejm 
rząd, aby, dla zapsbieżenia brakowi nauczycieli 
szkół średnich, watawił wydatną kwotę na atypen- 
dys dla kandydatów stanu nauczyciełgkiega, a za- 


„a może włąśnie okręt zbudowany jrazem usoważnił Sejm Wydział krajowy do wasta- 


wienia w budżet r. 1899 odpowiedniej kwoty nu 
takie stypendya. Obsonie Rada ezkolna zawiadomiła 
Wydsiał krajowy, ke powyższą uchwałę sejmową 
„przedłożyła ministerstwu oświaty“, — równocześnie 
jedzak dorades Rada Sskolna Wydziałowi krajowa” 
mu, aby on najpierw określił kwotę, jaką przema- 
cza na Btypendya, bo to da riądowi bedżea do 
wapaniałomyślnośi. Jest to pozornie rzece drobna, 
przecież posad: Najpierw bowiem nważamy xa 
zupełnie zbytecmą hojnośó ze strony Sejmu, owo 
cfiarowanie aty peadyów krajowych... A gdy już 
Sejm okazał sią tak kojnym, ke uprzadza rząd 
fnansowem spełaianiu jego obowiązków, to na- 
wiązywamie przes Radę szkolną targów o kwotę, 
jaką kraj na stpendya przeznaczy, jest postępo- 
waniem, co najmniej, bardzo dziwnem. Rada eskol- 
na powinna była prsedewszystkiem poczynić u rz4- 
du centralnego starania, aby on Biypendya kreował, 
gdyż, w rwzie przeciwnym, nie społni zobowiązań, 
swoich wobec kraju. Tymossgem Rada szkolna gta- - 


gdybyśmy już Bzli na spód. To pukunki i kufcy, je niejako w ubronie kieszesi rządu i zamiast do 
które wyrywają się ze swych miejsc i biją w są- | wiego, wystawia rąkę do kraja. Bardzo też traćaie 
giednie Ściany, — to rozpacz nieszczęśliwych po-j odpowiedział Radzie szkolnej Wydział krajowy, że 
dróżnych, którzy w dodatku do tego ciężko chorują, przedewwzystkiem dbać masi o fundusze nu szkoły 
Ckwilemi przemaga zmęczenie, zasypiam na pięć | ludowe, wobec czego sprawą stypendyów dla kan- 
minut i budzą się podczas takiej katąstroty, w sam j dydatów szkól Średniek za drugorzędną dla siebie 


CZAS, ażeby oburącz bronić się przed wypadnięciem 
z łóżka mimo ochromnej deski, Siedm długich go- 
dzin tak przemączyłem się i dopiero gdzieś około 
3 godziny rano zasnąłam na dobre, 

Budzę się o ósmej, — nie masz jak podróż 

morską * „. Okręt płynie spokojnie jak po lodzie, 
czuję się "zdrów i rzeżwy jak ryba a wesoły i swo- 
bodny jak ptak, Wypadam na pokład... co za 
zmiańa!... Śliczne sasiirowe Śródziemne mvrze po- 
łyskuje w promieniach porannego słońca jak zwier- 
ciadio. Ciepło, spokojnie, bo minęliśny już Baleary 
a z niemi È granicę panowania straazitwego mi- 
strala.. Na pokładzie piję herbatę i przypatruję 
się z uśmiechem wybl1dłym, schorzałym artystkom, 
króre zwolna zaczynają przychodaić de siebie. Na 
tylnej części okrętu przykry widok, — oto 5 koni 
zginęło skutkiera choroby morękiej, — — przyczepiają 
więc każdemu łańcuch do nogi, wyciągają maszyną 
do góry — i rzucają do wody na pastwę rekinom. 
Artystki wyrażają swe współczucia dla pięknych 
a miesrczęsnych istot — ja zaś uspokajam je, mð- 
wiąc, niech Bogu dziękują, że wytrzymały chorobę 
morską, boby dziś było z niemi to samo, co z kvń- 
mi: ciągnęlibyśmy je za nogi z trzeciej kajuty. 
Żarcik niewinny bardso ; był życzliwie przyjęty 
przez płeć męską, a wcale nieżyczliwie przez ar- 
tystki i Angielki. Trzeba było widzieć jak zapel- | 
niła się sala podczas drugiego Śniadznia i ile zje- 
dzone i wypito. Z pewnością wystarczyłoby tego | 
na trzy burze merakie. Po Śniadaniu siadam na 

pokładzie, wzrokiem zatopionym w południe prze- 

patruję widnokręg. Liczne wesołe delfiny, wielkie 

żółwie i niebiezekawe meduzy wypełniają szafirowe 

tonie, białe żugle rybackie zdradzają bliskość lądu. 

Nareszcie meje dobre oko wypatruje śnieżny rąbek 

pasma górskiego, to mały, 
Afryko witaj mi !.. 

Za chwilę już całe sine pasmo wyłania Bię z 
nurtów morskich, — nie są to potargane alpejskie 
Szczyty, lecz łagodne grzbiety górskie. podobne do 
Karpat, Ogarnia nae ciapły powiew poładnia okręt 
płymie ku ełońew, więc zdaje się, że pruje fale roz- 
pałonej lawy. Cóż to za elorzymi kamieniołom zaj- 
muje cały stok wzgórza?.. Tu xanawną aglachatas : 
marmury wydobywają w galeryach wzdłuż wysokiej 
ściany. Marmury różnokolorowe — ale o jaanych de- 
seniach, więc jagno białe, jasno żółte, jagno-czerwo 
ne. Nial.. to nie kamieniołom, to stolica kraju, ta 
osławiona niegdyś kryjówka straszliwych korsarzy, 
to misato Algier. Od morza — aż wysoko w górę 
— wznoszą się marmurowe domy o płaskich da- 
chach, jeden nad drugim, liczne okna, liczna balko- 
ny i arkady zwrócone kn morsu, czynią wrażenie 
wiaduktów kolejowych, lub galeryi wykutych w ja- 
gnej marmurowej skala. Już i domy rozeznać moż: 
na, jnż widać i zieleń wspaniałą, przepyszną, ota: 
czającą całe miasto i wciskającą gią ciemhami gmu- 
gami pomiędzy białe domostwa. Ale cO to za sie | 
leńl.. Wszak ta wdzięczne zielonowłose palmy dak 
tylowe schylają zalotnie swe urocze główki ku przy- | 
hyszowi z zimnej północy, zdobiąc maurytanaką fa- | 
radę pałacu admizalicyi. Wpływamy w półksiężyc. 
Z jednej strony sięga daleko w morze kamienna 
molo, zakończone fortem, z drugiej biegnie górzysta ! 
wybrzeże w półkole, w 'nieskc ńczoność, aż ku śaie- 
żnym górom kabylskim. Tędy przecią gną łą się dol: 
na część miasta, połyskująca jeszcze w oddąli bia: 
lemi wyspami pałaców wśród morza zieleni Przed 
nami amfiteatralne murowane tarasy nadbrzeżne, 
jedna nad drugą, pełne ciekawych Arabów w bia- 
łych burnusach i strojnych Europejczyków, a Wy- 
soko nad naszemi głowami wznosi się miasto, jak 
gdyby fundamenta jednego domu stały na dachu 
drugiego. Gorące powietrze pieści moje skronie, 
rozkoszny zapach owoców i kwiatów upaja smyały, 
wspanialy widok zachwyca moje oko. Co za cudo- | 
wny port, co za SPY kraj |... 


czyli kabylszi Atlas 


Nowa Reforma maja brak nenoxycieli 
szkół średnich w Galioyi i niechąó młodych 
ludzi do poświącenia się tomu zawodowi. Pray- 
osynę tego zjawiska upatruje w upośledzonem 
stanowisku nuplentów, które musi odstraszyć 
najbardziej zamiłrwanych w zawodzie pedago- 
gicznym kandydatów. 

Pensyę, a wlaściwie ra umaracyę — ozytamy 
we wspomnianym artykule N. Reformy — psdwyż- 
Szono suplentowi przy raorgźnizacyj płac, lacs wy- 
mierzono mu ją w sposób na to chyba obliczony, 


uważać jest ABBA ę 


Gomez sd niedawne we Lwowie ty- 
godnik Obrona màstanawıa się nad tam, dla- 
Ozsgo handel we Lwowie jest prawie wyłącznie 
żydowsz, pomimo, ź6 mamy a% siedm polskich 
dzienników, mnóstwo patryctów w kontuasach 
i wiele kościołów, w których się gromadzą tlu- 
my pobożnych? — i przychadzi do wniosku, 
że nie laky to ani w lanistwie, ani w niechęci 
do zawoda handlowego, lecz w nieudolności, 
z jaką się nesi kupcy zabierają, do prowadzenia 
„interesu. Skutek tej nieudolności i ńienmie- 
jętności liczenia się jest taki, że sklepy ohrze; 
ścijańskie po paromuwsięczuym lub go najwyżej 
paroletnim żywocia giną na zawsze, podczas 
gdy sklepiki żydowskie rozwijają się i z zaul- 
ów przenos "do centram miasta. Obrona po- 
daje dia pray Mdu historyą powatania i rozwoju 
sklepa żydowskiego, tulsież hietoryą powstania 
i upadku sklepu ohrseśoijańskiego. 

B:ul Itxigleben — pisze Obrona — uxbiorał 
sobie po jednorocznej pracy na niwie haudełesow- 
skiej 40 zł, drugie 40 zì. pożyczyła ma ciotka, a 
20 zł. dostał z posagiem tony, która trudniła się 
eam gorącej kukurydzy ma Zarwanioy, i 
z tym kapitałem rtwiers aklep dajmy na te z „to: 
Ma norymberskimi“. Na towar oczyw ście x gó- 
rý nie da ẹni grosza, bo dostanie za pośrednictwem 
i poręką krewnych wszystko na kredyt. Przeto 
bierze tylko smrodliwą ciupkę na Serbskiej ulicy 
za 10 zł. miesięcznie, przybija nad drzwiami szyld, 
na którego białem tlə, wylakiorowano niebiesko lab 
czerwono napis: „Srnl Itzigleben, pierwszy maga- 
zyn towarów norymberskich dła dam, panu? i 
dzieci*. Urządzenie wewnątrz bardzo proste, ku- 
pione na iandecie, a przegryzione przez robactwo. 
Lada! kilkanaście półek, dwa rozkiwane krzesła, 
okienko wystawowe, obite jakąś zieloną sarg 
płachtą i na tem koniec. Personal skieia się s pa- 
na Śrula, szefa firmy, zarazem rachmistrza i pier- 
wazego subjekta, oraz x Josla, 15 letniego, nie- 
chlujnego ohiopaka, kvóremu pan Sul płaci 40 ct. 
tygodniowo za „przyciąganie“ _— ale to _w oałsm 
tago słowa zmuczeżiu —= przyciąganie i obriagi Wa” 
nie gości. W takim handla znajdzia Wazyatko : 
bieliznę, grzebienie, mydła, nperfumy* , zabawki dla 
dzieci, chuatki na szyją, papier listowy itd. Do ta- 
kiej nory w sakamarku zagląda i „chłop i przed - 
mieszczanka i niżazy jakiś urzędnik i żołnierze; ka- 
żdy z nich pragnąłby coś kapió dla siebie, czy 
dla rodziny, a choisłby wydać jak najmniej 
pieniędzy . 

A patrzmy na nowy sklep chrześcijański, 
Przy ulicy pryncypalnej dwa duże okna wyatawo- 
we, sklep obszerny, na podłodza gumowe chodniki, 
dla klientów, aby mogli spocząć, Bą foteliki naj- 
| nowszego fasonu atlasem lub aksamitem obite, półki 
przyozdobione rzeźbami, w sklepie uwija sią dwóch 
eleganckich aubjektów i kilku chłopaków, przechadza 
się z łaskawą miną azaf firmy, prey kasie kadyerka 
wystrojona i wyperfumowana, jednem slowem kom 
fort, A towary ? Towaru t. zw. „ludowego* nie mn. 
Srul Itzigleban pawie Kaśca, która kapila u niego 
za centa szpilek do włosów: „owłują rączki pa- 
nience“, a wymuskany subjekt p. Bolesława Prza- 
rąbalekiego posłyszawacy, że licho odziana pani 
konaypiścina cichym głosem żąda pół tuzina chnata. 
czek do nosa za 1 sł. 50 ot, odpowiada niedbale : 
„nie trzymamy tak taniego towaru“. * 

Chrześcijanin ten włożył w swój aklep 5000 
złr., ale pomiegzkanie prywatne i sklep kosztuja 
1000 złr, rocznie, personal 2400 xlr., urządze- 
nia 600 złr, towar 2000 złr, razem 5000 
złr., czyli że trzy piąte kapitału zakładowego po- 
szło już w pierwszym roku. Jakżeż więc trzeba 
ceny towaru śrubowaóć, aby — nia chcąc używać 
kredytu — było z czego żyć cały sok z rodziną i 
oprocentować kapitał. Rok się nie skończył jeszcze, 
w kasia pustki, bo pieniądze zużyto na wikt, stroje, 
teatr itd, a takie to a takie towary wysprzedane 
juž są supałnia, więc trzeba nowe sprowadzać. Jak ? 
na kredyt — nie ma innej rady, Sprowadził więc 
znowu za 2000 słr. towaru, ala do końca roku pra 
wie nic nie sprzedał. Robi bilans roomy i przeko 
nywa się, ża ma 2000 złr. długa, za 2600 złr. to- 
waro, a w kasie nic, Zarobił wprawdzie w tym 
roku na czysto 2500 słr., ale przecież żona i dzieci 
mają swoje potrzeby, a i on aam jako porządny 


Przy | 


aby tego człowieka upokorzyć, daó mu odczuć | kupiec musiał gdzieś tam, u Stadtmiillera podobna, 
różnicę dzielątą go od stanowiska stałego nanczy- | urządzić dwa rary dla kolegów kolacyjkę, mo i wy: 
ciala. Pod względem pracy różnicy nie ma, — lecz ; dał coś trochę, ale to konieczna, bo mieliby go xa 
co do zapłaty i stanowiska zakreślono siłyą grani- | sknerę, nieżyczliwego, m'zantropa i t, d. Dość, ża 
cą. Więc supleant nie ma przedewazystkiam stałej | przed rokiem miał 5000 sir. w gotówce, a te-az 
penayi, lecz każdego rokn obliczają mu ją wodłe | ma 2000 złe. długu i cekolwiek zleżały towar, ale 
liczby godzin paalam) przes niego nauki. Ma on'to byłoby najmniejsze, gdyby nie to, Że znowa po- 
więc tę względną przyjemność, że Żegnając się | | trzebnje 1000 złr. na pomieszkanie i 1400 dla per- 
z załudzieżą i kolegami na końsu roku Ezkolnego, j sonalo. Na szczęście ktoś mu pożyczył 2500 złe, 
nie wie, czy w tym zakładzie znajdzie 3 nowym | (resztą 100 złr. dał żonie na opędzenia potrzeb đa- 
rokiem pomieszczenie, bo właściwie jago przełożona t mowych) ma wiąc jnż blisko tyle dłagów, ile miał 
władza zawiera z nim układ na dwanaście miesię- | przed rokiem kapitału. A procent, ch-óby po 4 od 
cy. i to xa każdgm rezem na odmiennych waron- jata, Czyni 200 złr., Czyli, ża na interesie stracil już 
kach. Więs jednego roku może on pobierać 900 zł. 4700 złr. Oczywiście, że jeszcze jeden, a najwyżej 
w dwunastu ratach, w drugim 700 lub 690 sł. [dwa lata takiej gospodarki, to pójdaia z torbami, a 
O tem jaż nia mówimy, ża jadnago roku obowiązki | żydzi na licytacyi za bezcen kupią pozostały towar — 
awoje spełnia w Wadowicach, drugiego w Bncza- i może nawet ten sam Śrul Itzigleban zakupi, bo on 
om, lub w Brzeżanach ; zależy to od humora i.. | nietylko że ciotca owe 40 złr. oddał, ale przez trzy 
potrzeby. lata dorobił się na czysto 600 guldenów! A gdy 
W da'szym ciągu podniesiona w tym arty- | powiększy sklep, sprowadzi więcej towaru, a będzie 
kule, ża poprawienie bytu matsryalnego an- i zawsze żył skromnije aż do śmieszności i będzie sam 
plentów, wyznaczenia stypendyów dad ich eto. | pracował w pocie czoła, ta czwarty rak sam jeden 
jest obowiązkiem rządu ceutrelnego, a jeteli | przyniesie mu znowu 500 złr. jeżeli nie więcej. 
obowiązsk ten bywa zaniedbany, to wina za to Nakoniec zaznacza Obrona, ża jakkolwiek 
spsde na poselstwo polskie w Wiedniu i ne nie wazyscy nasi kupcy chorują. na taką nie- 
Radę szkolną krajową. Zwłaszaza postuwą taj | gospodarność, to w każdym razie w tej rom- 
ostatniej gan' N Reforma. Ota a» pisza: rzutnośoi i wtym jakimś nienaprawiadliwionym 
Jak Rada szkolna prjmuje swoje atanowitko'duchn arystokratycznym kupców naszych, leży 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów ała acie przemysł Krejowy U]  Najtańszom i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance- i kanca- 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plae Maryacki 8, Szczegółowe cenniki rozsyła sig franco, 


y- 


| 
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Przyczyna rychłego upadania firm ohrześńcijań- 
skicn. Radsi też Obrona naszym kupcom, aby 


Ws włamym interesie obabodzili się = gosómy ; pół rokiem, W lipou z. r. c 
£rzecznie i nie pogardzali tanim towarem, ne- | pod Nowym Sączem, Dawid Leib Bart, przyjął był 
miewa zadaniem ich i ohowiąskiem jast za” |do posługi 13-letnią głuchoniemą Karoliną Siedlar- 


spokoić potrzeby klientów wszelkich sfer. 


A “ 
Z izby sądowej. 
Wiedeń 21 stycznia. 

(Uchwała lwowskiej Rady miejskiej o stanie 

wyjątkowym.) 

„ Przed trybunsłeń paźstwa odbyła się 
dziś rozprawa w sprawie zażalenia Rady mis- 
sta Lwowa przeciw zasystowanin przes Na- 
iestniertwo uchwały jaj = duia 23 września 
1898 r, w której Rada miejska wyraziła opi- 
nig, że dalsze trwania stanu wyjątkowago w 

powiatach galicyjskich jest nienzasadnione. 
Rsprozentacya miastą w tem żasystowaniu jej 
nehwały upstruje naruszenie wolności wypo- 
wiadania zdania. Gminę zastępował przed try- 
bunałem adwokat dr. Pomianowski, zastępcą 
rsqdu był radzca sekoyjny simonelli. Wy- 
rok trybunału ogłoszony zostanie w po- 
niedziałek. 


Kronika. 
Lwów 28 stycznia, 


W Kasie oszczędności wyzłecono w sobotę 
na książeczki 870.000 złr, a przyjęto wkładek na 
88000 zl. Dzisiaj napływ dśądejących wypłacenia 
OBzczędnoświ jest jegscze znaczny, nie me jednak 
śeisku, tłokn i trwogi. Większy natomiast jest ruch 
w kasie wkładkowej, tam bowiem do godziny 
plerwzzej złożono na książeczki 50,000 zł. Proce- 

Ura z wypłacaniem książeczek jest ta gama jak 
W pierwszych dniach popłochu; Kasa wypłaca 
Wszystkim w tym samym dniu, którzy do godziny 
drugiej stawili się w gmschn Kasy. Dzisiaj wśród 
odbierających awe omzczędneńci anown wybitnie 
przeważają $ydai, a mianowicie właściciele dro- 
bnych kwot, mieszkańcy okolic podlwowskich lub 
miasteczek. 

Likwidator kasy p. Gąsiorowski, przytrzymsł 
dziś jakiegoś spekulanta żydowskiego, który pewnej 
krupiarca z Łyczakowa za książaczkę opiewającą 
na 100 sł, nie licząc procentów, już wypłacił kył 
75 sł, Wskntek wnmieszania się p. Gąsiorowskiego 
aferzysta ów wycofał się « tego interesu i także 
bardzo szybko z gmachu kaay oszczędności. 

Wladameści urzędewe. Cesarz nadał przy 


sposobności przeniesienia w etan spoczynku: atar- 
azemu radzcy rachunkowemu w dyreakcyi lasów i 
domen państwowych Józefowi Hirazbergowi krzyź 


kawalerski ordern Franciszka Józefa; posiadającemu 
tytuł i aharakter radrcy rarhunkowcgo Michałowi 
Pawulakiemn słoty krzyż zasłogi z koroną, a rade- 
ty rachnnkowemu Cypryanowi Węgrzynawiczowi ty- 
tal nadradzcy rachunkowego z uwolnieniem od taksy, 
Cesarz nadał dalej dyrektorowi filii Banku hipote. 
Gznego w Czerniowcach Ferdynandowi Mayerowi 
tytuł radzcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 

inietar sprawiedliwości zamianował ks. Konstante- 
g&o Kunińakiego drugim gr. kat. kapelanem w za- 
ladzie karnym dla mężczyzn w Stanisławowie. — 

Wister rolnictwa zamianował rewidenta rachunko- 
Wego Juliana Sieczyńakiego radzcą rachunkowym 
W dyrekcyi laaów i domen państw. we Lwowie. 

lubileusz Spssowicza. Dnia 28 bm. snakomi- 
ty publicysta Włodzimierz Spasowicz, założyciel pe- 
tersburakiego Kraju, obchodzi siedmdziesiątą roczni- 
aę urodzin. By uczcić tega sędziwego i zacnego 
pracownika, zawiązał się w Peteraburgn komitet, 
który 1ajmie się odpowiedniem wyrażeniem p. Spa- 
Bawiczowi hołdu Projektowano wydać na cześć ju- 
bilata zbiorową nertę, ale p Spasowics stanowezo 
Się wymówił od przyjęcia w takiej formie życzeń, 
. 2 prazydyum apalacy! otrzymujemy następu- 
jące piamo £ proihą o ogłoszenie: Prawie codzien- 
nie zgłaszają Się w Prezydynm © k., wyższ, Sądu 
krajowego kandydatki o posady mundantek lub 
kalknlantek przy tymża Sądzie. Ponieważ nie ma 
ahecnie żadnej takiej posady przy tym Sądzie wal- 
nej a o nadanie posad opróźnió się mogących 
wpłynęło joż kilkadziesiąt prośb, wszelkie więc za- 
biegi byłyby na teraz daremne i hezowocne. 

t Stefan kr. Zamoyski, członek izby panów 
Posel na sejm krajowy z większych posiadłości b, 
obwodu przemyskiego, włańciel dóbr Wysocko w 
Pow. jarosławskim, zmarł w 62 rokn życia w s0- 
hotę w Biarrits, gdzie bawił od listopada s. r. 
Zmarły zasiadał w sejmie od r. 1870 i należał do 
stronnictwa konserwatywnego : głównie pracował w 
dziale gospodarczym, wybierany zawsze do komisji 
gospodarstwa krajowego. Posa Sejmem położył nie- 
pospolite zasługi około stworzenia Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych, którego był założycielem i 
prezezam i dla którego z całam poświęceniem pra. 
cował, Ofcjaliści prywatni mieli w śp. hr. Zamoy- 
skim zawsze gorącego orędownika. Zmarły był 
osobistością na wakróś sympatyczną i powszechnie 
lubianą i cenioną. Choroba serca byla przyczyną 
imierci. Cześć jego pamięci ! 

Gmina rzeszowska uchwaliła zaprowadzić ga- 
zowa oświetlenie miasta. Piojekt oświetlenia ele- 
ktrycznego upadł a e 

W Czytelni katolickiej wygłosi p. Jan Styka 
Pogawędkę na temat „Pomniki Mickiewicza” we 
Wtorek 24 bm Początek o godz. 7. 

Krwawa zajście. Ze Stanislawowa donoszą, 
to wczoraj w poludnia porceznik 8 pułku ułanów 

zman na ulicy Gałuchowakiego ciął trzykrotnie 
Pałanzgm jakiegoś kaprala obrony krajowej sa nie- 
rdynacyę i niebezpiecznie go pokaleczył. ; 
zą eg płodzieńcy urodzeni w r. 1880, obowiązani 
nia Ma bieżącego do głużby w  pospolitem rusze” 
wyna E trai lwowski wygotował już ich spis i 

JSW go w dniach od 24 do 31 bm. do 
Przech w  Deparwmencie IVA; interesowani 
lub Sa przejrzeć ten spis w celu uzapełnieuia g0 

prostowania. 


momi ZOŚliJańskie karczm* mnożą się. Mamy 


Shó Zanotowania, że p. Zdsisaw Skrzyński « 
kodów, A W swoich dobrach pousurał z karozem 


s Poomadzaż chłopów lub rzemieślników. Lu- 
ać wi p $ 
= pe Totan est 3 tego wielce uradowaka, a sku- 
t “Wleczorniog odrau ustało opilstw, 
Michniowskiego odb pE osość znakomitego pianiaty 
m h K.ła ter zę fig wozornj po koncercie w 
salones alo 80 OE - artystycznego, Do stołów 
a» sl noA de Pogadankg urozmaiciły pro- 
u c = ; 5 
są DE niya p. Źeieńnyjgclo*s apiowy p. My 


nie pani Ottawowej Na ogólne nalegania siadł 


W końcu i wirtuoz do iortepiann i shqcisż koncer- | za mejątkiem, następnie zań stracił majątek, szuka- 
zagrał dwa | jąc zdrowia. 


tem samym nadzwyczajnie zmęczony, 
utwory. Rozmowa ożywiona trwała do późna i nkoń- 
czyła mię około drugiej po północy, 

Konkursa rozpisują: Urząd miejski w Trama- 


ow na posadę sekretarza z płacą 600 sł. i na po- | Gdzież jest ? 


gadę rewizora policyi miejskiej 3 płacą rocmą 200 


u Termin do 15 lutego. — Zwierzchność gminy | w którym zapomniałem go... kupić. 


lanów mą posadę sekretarza gminnego x pobo- 
tami 430 sł 


ńakięgo i gra na fortepia- | nie pozostawił pieniędzy ? 


PRZEGLĄD s dnia 24 Stycznia 1899. 


PAMERRE |. Pop... meamea OW 
Glemna sprawa. Na porządek dzienny wcho- [tat koś rozmiłowanej w swoim jedynaczku pani on bardzo smutny. Po raz pierwszy jest bowiem 
dzi znown sprawa, o której pisaliśmy już przed | Klotyldy. , ten bilans pasywny, gdyż import obcych towarów 
piekarz z Nowotańca | — Siedemnaście skończy na Św. Szczepana. „do naszej monarchii przewyższy? w r. 1898 
— Jakto! dopiero siedemnaście ! to jednak rzecz eksport o 22,100.000 złr. W roku 1896 mie- 
ciekawa, kto go nauczył grać tak doskonale w winta liśmy jeszcze nadwyżkę eksportu 68,200 000 
— Panie dragi! daję na to panu słowo honoru. złr, w r. 1897 spadła ona na 10,900.000 glr., 
Że nikt a nikt go nie uczył, to już taki fenomenal- u teraz całkiem zniknęła. 
ny samouczek, Ostatnie notowania : 
NEM 1 4 Kredyty austr. 85975, węgiorskie 39050, 
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dxiś w ponie- | Anglobanki 15426, Unionv :97.—, Bankverci- 
działek „Cyrano de Bergerac“, romantyczna komedya ny 271'—, Länderbanki 23950, Ludwiki 311.—, 
w 5 aktach Edmunda Rostanda, przekład Jana: Csermiowieckie 294—, Hibethale 257:50, Renia 
Kasprowicza. We wtorek (kn nezczeniu styczniowej papierowa 101'45, mrebraa 10140, anstryscka 
rocznicy) „Straszny dwór”, opera narodowa w 4. złota 120/05, austr. rente waj. kor. 101'85, wę: 
aktach Moniuszki, dregi występ Aleksandra My- ` giareka stota 11980, węgierska renta wal. kor. 
sugi, debiut Paali Dziędzielewicz. We środy „Cy- 97:95. dukat 5'69, 20 trankówka 9551, marki 
rano de Bergerao*. We czwartek „Favorita“, wiel- | 1178, muble 137'|,. 
ka opera w 4 aktach Donizettiego, l-sgsy występ | $ Z kolei. Kolej lokalna Bóhm.-Lsipa—Niemes 
Miry Heller, oraz Alek3. Myazugi, Juliana Jeromi- ; będąca własnością austryackicii kolei państwowych, 
na i Józefa Szymańskiego, W piątek po południu przeszłe x dniem 28 grudnia 1898 na własność 
Koncert cudownego dziecka 12 latniegy fenomenal- ck uprz. kolei Dussig- Cieplice. Z powyższym dniem 
nego skrzypka Maksia Wolfsthula z tow. orkiestry semknięto dworzec csnbowy i towarowy Bohm. 
teatralnej; program szczegółowy w afisząch; wieczo- Leipa (miasto) kolei lokalnej Bohm. Leipa- Niemev, 
rem „Cyrano de Bergerac“, W Aaobetę po południu a natomiast odbywa się z dniem powyższym ekspe- 
„Doktor z masa“, komedya w 3 aktach Moliera, dycya podróżnych, zakunków, przesyłek  possie- 
wieczorem „Carmen“, apera w 4 aktach Bizeta 
występ Hiry Heller, Aleksandra Myazugi i Józefa 
Szymańskiego. W niedzielą po południu „Sprzedana 
narseczona*, 03era komiczna Smetany, wieczorem 
„Cyrano de Bergeruc*. W poniedziałek po sas 
pierwszy „Tamten“, sztuka w 6 aktach Józefa 
Meskoffa, 


Literatura i sztuka. 


Opera. Na rozpoczęcia tegoreeriego seronu 
operowego mieliśmy Traviatę z p. Hoffmanem w roli 
Alfreda i dwa przedstawienia Btraetnego dworu s 
tymże samym  mrtystą w partyi Stefana, poczem 
mogliśwy się słusznie spodziewać, że obydwie te 
dostatesznie ograna i ogłyszane opery, na jaki czas 
przynajmniej pójdą ad acte, ustępując miejsca dzie- 
łom bardziej zejmnjącym. Term większe było nasze 
zdziwienie. gdy síez ogłosił szereg występów pana 
Myszugi dl» odmiany, znowu w Traviacie i Stra- 
sanym dworze, tworząc w ten sposób w repertoazzu 
operowym rodzzj koła zaczacowanege. Wilzutek te- 
go fataluego wyboru pierwsze występy tego znako- 
mitego artysty, straciły niemałc na swoim uroku, 
bo należy przypuszczać, że w innych warunkach 
publiczność nasza byłaby zapełniła salę po brzegi 
na przywitanie tak miłego gośuia, z którym łączy 
nas wspomnienie tych chwil prawdziwie artysty- 
cznego zadowolenie. Z tom wszystkiem jednak go- 
botnia przedstawienie Traviaty było szeregiem owa- 
cyi dla p. Myszugi, który mimo lekkiej niedyspozy- 
oyi głosowej przebijającej się gdzie niegdzie, porwał 
i oszarnwał publicznośż, dając nam krescyę arty- 
stycznie wykończoną aż do majdrobniejszych szcze- 
gółów. Zbytecznem byłoby wdawać się w dokładniej- 
Bzą ocenę tej partyi którą publiczność lwowska 
niejednokrotnie już się zachwyoała, zasnaczamy tyl- 
ko, że onegdaj — jak zwyklv -— scena przy kar- 
tach odśpiewana z niezwykłą siłą dramatyczną, wy- 
wołała potężne "wrażenie. Reasta ról pozoatała w da- 
wniejszej obsadzie, a całość przedstawienie pod bs* 
tutą dyrektora Jareckiego, pod względem artysty- 
cznym, nie pozostawiała nic do Życzenia, Po pierw- 
grym akcie wręczono p. Myszudze okazeły wieniec 
laurowy wśród burzliwych okdasków. 
Fr. Neuhauser. 

* Koncert Aieksandra Michałowskiego zgro- 
maizi? wczoraj w mali Domu narodnego liczną i do- 
borową publiczność, którą przyjąła występującego 


ską, Dziewczynka ta po para dniach słażby u Bar- 
ta gdzieś się podziała, a natomiast zjawiła się inna, 
również mniej więcej 13 letnia, trochę do Siedlar- 
skiej podobna Marya Rams z Biegonic, a Bart zas 
tradnił ją u siebie tak, jak poprzednio BSiedlaraką, 
Jednakże fa zasadnicza była między niemi różnica, 
że Ramsówna jest tylko niemową, a słuch ma zdro- 
wy. Tymczasem rychło poczęli opiekunowie Ram- 
gównej poszukiwać zaginionej córki, sprawa stała 
się w całej okolicy głuśną, i oto żandarmewym ode- 
brała Ramsówną od Barta i oddała ją jej opieku- 
nowi, włościaninewi Kuligowi. Dowiedzieli się o 
tem także rodsice Hiedłarskiej, więc zapytali Barta 
o swoją aórkę. Bart odpowiedział, że córkę ich ode- 
brała żandarmerya i oddała Kuligowi. Siedlarscy 
odnieśli się do władz z prośbą o interwencyę, któ- 
rej rezultatem było, że dziewczyna oddana Ramsom 
jest ich córką, a nie Biedlarskich. Więc teraz sąd 
w Nowym Sączu ogłosił publiczną odezwę, ażeby 
jeśli kto spotka kilkuaastoletnią głachoniemą dziew 
czynę, mającą blond włosy, uszy przekłute do kól- 
czyków, a ua gardle wole w kształcie małej grusz- 
ki, — odstawił ją do najbliższego starostwa lub 
posterunku żandarmeryi. Charakterystycznem jest 
przytem, ża sprawą t% zainteresowało się Żywo sto- 
warzyszenie żydowakie w Wiedniu Alliance Israe- 
lite i przed parn tygodniami wysłało swego dele- 
gata, ażeby sprawę na miejscu zbadał. Co ów dele- 
gat po powrocie do Wiednia zaraportował, nie wia- 
domo, ale na tem sią skończyło, bo oto w ubiegłym 
tygodaiu przybył znowu do Nowego Sącza sekre 
tarz wiedeńskiej Allżance israchte i złożył na 
rve wlw. dr. Dawida kwotę 250 zł dla naluzcy 
głuchoniemej dsiewczyny do którejby się Katarzyna 
Biedlarska przyznała. Takie jest ostatnie stadyum 
tej zagadkowej historyi. 

Licvtacya u Zoll. W sobotę w Paryżu od- 
była się druga licytacyjna sprzedaź ruchomości Zoli 
w celu pokrycia kosztów sądowych, wynikłych z 
procesu © obrazy trybunału wojennego i rzeczo- 
znawców pisma, w kwocie 2500 franków, Przyja- 
ciele Zoli edwiądozyli gotowość zapłacenia tej sumy 
gądzia jeduak ofiary tej nie przyjął, Zlicytowano 
lustro, za które pewien księgarz ofiarował natych- 
miast całą kwotę. 

P. Mskłowski jeden 1 przywódzców lwowskiej 
partyi gocfalno - domokratycznej, aresztowany dnie 
10 bm. w Radziwiłłowie, pod zarsutem szerzenia 
sabronionych w Rosyi draków, został po okmin 
dniach wypuszczony na wolność, gdyż podejrzenie 
ekazsło się płunnem. 

Tragedya miłosna w Czerniowcach W pią- 
tek rano służbą hotelu „de Russie* w  Czerniow- 
cach nałyszała dwa strzały, pochodzące z pokoju, 
w którym od paru dni mieszkali: 21-letni Tomasz 
'Tomorug, kadet 20-go pułku obrony krajowaj ze 
Btanieławowa i Kamila Rosenkranz, izraelitka, cór- 
ka urzędniku pocztowego w Wiedniu, która przez 
kilka lat była boną w Budapeszcie, a następnie 
w Wiedniu, zaś w czasie od 15, grudnia x. r. do 
1. stycznia 1899, łeżała chora w sspitalu stanisłą- 
wowskim. Młodzi ludzie byli zbroczeni krwią i bez 
życia, Tomorug w kurczowo zaciśniętej dłoni trzy- 
mał jeszcze rewolwer, z którego najpierw Rosen- 
krancówaę a następnie siebie zastrzelił. Tomorug 
pozostawił kartę wizytową, na której napisał po 
niemiecku, Že nieuleczałne cierpienie jest motywem 
ich rozpuczliwego kroku. Zapewne tem  nieuleczal- 
nem cierpieniem była nieszczęśliwa miłość. Pozo- 
stał także rachunek hotelowy na 20 złr, z dopi 
skism Tomoruga, że należytość tę ma zapłacić jego 
rodzina, zaińńieszkała w Waluwce na Bukowinie. 

Pożar w Zakopanom powstał wczoraj na Kru 
pówkach i puczynił wielkie spustoszenia. Między 
innemi spalił się urząd pocztowy. 

Walne zgromadzenie Tow. weteranów z r. 
1863 odbyło się w sobotę w Kasynie miejskiem. 
W roku ubiegłym zmarło 61 weteranów, pozostało 
tedy w Towarzystwie 1099. Zapomóg rozdano w 
kwocie 4538 złr. Z dochodów w kwocie 8121 xłr., 
pozostało na rok bieżący 456 złr. 62 et. Fundusz 
rezerwowy wynosi 8750 złr., a nadto należy do 
niege akcya Banku ziemskiego w Poznaniu na 1000 
marek. Do wydziału na rok bieżący wybrani zostali 

p- Goldman, Gebhard, Kinel i Schwarze, zaś do 
imisyi kontrolującej: Webersfeld, Kurniewicz i 
Zagórski. 

Sprawozdanie szkół reiniczych w Dublanach, 
wyżmee, i niżezej za czas od 1 października 1897 
do dnia 30 września 1898, wydane właśnie przez 
dyrekcyę tych zakładów, wykazuje, że do szkoły 
wyżdłsżej uczęszczało do końca roku szkolnego 
1897,98 ogółem 23 uczniów, a mianowicie: ośmin 
synów właścicieli większych poniadłcści ziemskich, 
SZEŚCIU synów dzierżawców większych posiadłości, 
trzech synów włzścicieli mniejszych posiadłości, 
wreszcie sześciu synów przemysłowców, urzędników 
i innych, Na rok 1898/9 zapisało się 30 uczniów. 
Dyrekcyą podnosi powtórnie urzy dotkliwe braki, 
które ualężafoby w interesie zakładów dublańskich 
i ich dalszego rozwojn usunąć, a to: brak dosta- 
tecznej ilęści wedy, brak pomieszkań dla profesorów, 
docemów i asystentów, i brak gazowni w laborato- 
ryach wekół, dotąd bowiem tylko w stacyi chemi- 
©zno-rolniczej jest przyrząd do wytwarzania gazu 
benzynowego. 

W niższej szkole rolniczej było w ubiegłym 
rokt Szkolnym 50 uczniów, głównie synów rolni- 
ków (26), dalej prywatnych oficyalistów (10), oraz 
nauczycieli ludowych, dzierżawców itd. W szkolę 
tej nie ma ściśle określonego z góry porządku, 
gdyż praktyka pouczyła, że koniecznem jest stogo- 
wać Się do indywidaalnej inteligencyi uczniów i do 
ich usposobieniu. Charaxterystycznem jest, że dwóch 
uczniów odebrali r.dzice wo pewnym czasie z tej 
szoły dlutego, że nie chcieli pozwolić, ażeby syn 
miał de czynienia x obornikigm i ze stajnią! Dy- 
rekcya kończy swe sprawozdanie uwagą, że budy- 
nak niższej sskoły jest jednym z najstarszych do- 
mów w Dublanach, a postawienie jak najrychlejsze 
nowego jast nieodsownie potrzebnem. 

Zmarli. W Martynowie ke. dr. Józef Lewicki, 
honorowy kanonik lwowskiej kapituły gr. kar. i ka- 
techsta, [at 6% — W Kamiennej w pow. nadwór- 
niańskim Tekla Głuchowake, siostra marszałka po- 
wiata nad wórniuńskiego, lat 69. — We Lwowie 
Aleksander Radwan Stecki, obywatel m. Lwowa. 
porucznik wcjsk polskieł: z r. 1863, 

Stan powistrza. T. o g- 7 rano + 3, w poł. 
-+7 R. Bar, 766. Nieruchomy. Pogeda. 

Parpstuum mobile. 

— Czy to prawda, że zmarły w tych dniach X. 


tej miany własności dotychczas obowiązujące ros- 
kłady jazdy, taryfy wraz z odnośnemi wyjątkowemi 
taryfami nie ulegają śadnej zmianie, 


ki 14 
'Telegramy Przeglądu, 
(Depesze otrzymane wczoraj.) 

Wisdeń 22 stycznia. Trybunał państwa 
rezsiyryguął dziś sprawę zakalania Rady mią. i 
sta Liberca przeciw wydanemt przez namieste , 
nietwo w Prado, a przez ministerstwo apraw | 
wewnętrznych zatwierdzonemn zakązów: użwo-| 
rzenia zw,ąrku miast nismieokich w Czechach. 5 
Trybunał orzekł, że zakaz ten nie narnszył 4 
prawa zakładania stowarzyszeń polityczuych, 
g'yź w danym wypadku chodziło o założenie | 
związku politycznych towarzystw, którego usta: ; 
wa zabrania. Zażalenie rady miasta Libercu 
trybuusł przeto odrzucił. 

Berlin 22 stycznia. W sejmie pruskim mi- 
nistor oświaty Bossa, w odpowiedzi na inter- 
pelacrę p. Richtera rasnaczył, źe postępowanie | 
rządu z prof. Delbruskiem nie ma nia wspólne: | 
go z swobodą nauorania, less dotyczy wyląca- 
nie zakremu praw urzędrika i taktu urzędni:, 
cnege. Wytoczone Dslbruskowi śledztwo nie by-! 
ło następstwem krytyki postępowania rządu, 
leox wywołała je sema forma tej krytyki, miasz- i 
cząca w sobis zupełne potępienie tego rządu, 
który sutorowi madal jedno x najwyśszysh sta- | 
nowisk naukowych w państwie. 

Petersburg 22 stycznia. Bank państwa zni- 
żył dyskont weksli trzymiesięcznych na 6-6! 
i pół procent, sześciomievięcznych na 6 i pół dej 
6 procent, a dla pożycaek na papiery warto: 
ściowe na 5 i pół do 7 i pół procent. H 

Prsga 22 stycznia. Narodni Listy wymie: , 
niają pp. Bilińskiego i Butowskiego jako tych, 
członków Koła polskiego, którzy podnoszą po: $ 
trzebę porozumienia x Niemcami. Organ mio- 
deoczeski dodaje od siebie, ke Czesi nie ustąpią ; 
z drogi dotychorasowej. f 

Wiedeń 22 stycznie. Jak donosi Politische , 


* 


Correspondenz ruzssłano juk zapro:zania na 
ankietę przetnysłowców żelaza, która odbadzie 
FE 4 É A się w ministerstwie btndlu 23 stycznia, W an- ! 
po raz pierwszy we Lwowie, znakomitego wirtuom z;.sję uoxastniczyć bądą także przeedetawisiele | 
warszawskiego, nader gerdecsnie. Entnzyszm publi ministerstw handlu i rolnictwa. 


cznośct potęgował się s każaym numerem programu 3 
złożomego wyłącznie s utworów hopi Słynny : b de 22. z kij i, urzędowych 
pianista odegra? osternaście większych i mniajszych "YEA ad. ministerstwa sc OJE "Ry ów 
kompozycyi Chopinowskich, a wywdzięczając się za GASC00 | s. r. wynosi 73,200000 zi, o. 
frenetyczne oklavld, dodał kilka utworów po nad 6.600 € mniej niš w grudmiu 1897 rosa. 


o W tym smyg miesiącu wynosił eksport 
ię e wk sprawozdanie m tego koncarta 70 300.000 gł, to jest a 9800000 więcej niż 


„w grudniu roku poprsedniego. Całoroczny im- ; 

z port 1898 dosięgnął sumy 830 900000 zl, eks: | 
Część skonomiczna. 
Wiedeń 21 stycznia. 


port sas 808,890 000 zł. Pacywa bilansu hau- 
dagego po a o 22,100 kasę zł., poloan 
e ku 18 ilona zamknięto saldem 
(Z) Speisulacya w walorach górniczych E E wią 
zabkOzA dA pam kręgi Dniś P a enea naume 1000000 4 
ogromne transakcye w mipinach i akoyach ko- Wiedeń 22 stycznia. Komisya dla regula- 
palni ozeskich. Kurs alpinów podniósł się na 
214. W oałej tej spekulsoyi widać nową a 


oyi Duvain uchwaliła celem ukończen a robót * 
reguląsyjnych do 31 grudnia 1911 r., zaciągnąć , 
wielce niezdrową metodą Dawniej buwiem 
soekulacye giełdowe opieraiz się na oblicze: 


potyczkę w kwocie 41,700.000 koron. Opsrzoyę . 

finansową powierzono Unionbankowi, wysokość 
niach co do przypuszogalnej dywidendy da- kurs wynosi ma 9925 | ape i 
nych przedsiębiorstw, terez natomiast kilku po- „Rzym 22 styouria, Pap'sk ma się ink <A 
tentatów giełdowych rzuos hasło, że te lub Pene dobrze i udzialał dziś sudyeacyj.{ | 
owe akcye muszą dosięgnąć trakisgo & takiego (Otrzymane dziś.) 
kursu. I zawwyczaj cel ten zostaja nietylko o- 
siągnięty, ale i przmkrcoczony. Nie tak ds- 
wno jeszcze oznaczano np. cyfrę 200 jako 
maksymalny kurs alpinów, tymozesam — jak 
widzimy — oyfra ta została już znacznie prze- 
kroczona. 

Nie brak wprawdzie spekulantów, którzy 
stawiają opozycyę przeciw tax imperatywnym 
hasłom, ale są oni w mniejszości i dotkliwie 
opłacają swój zmysł krytyczny; jekeli gdzie to 
na giełdzie wola mniejszości nia doktaje Éa- 
dnego poszanowania. Ponadto widać w tera- 
źniejszej haussie walorów górniczych pewnego 
rodzaju demonstracyę przediw xwołanej pizez 
rząd snkiecie, mającej sių zasianowió nad obro- 
ną krajowego przemysłu przeciw wyzyskowi 
kartelu żelaznego. Ankieta w, która zbierze 
się juk pojutrze, dyswutować bęńzie nad obni-' 
ścniem cen żelaza, a w dragiei linii uad wren- 
tualue saig obniżenia cła cd żslaza. Tymczasem 
ostatnimi ozasy włańuia podwyższono cevy že- ' 
laza w Niemosech i w Anglii motywując to 
warastającam ustawicznie  zapotrzeb-wanism 
tego kruiz. Owóś tutejsi spezulanci giełdowi ` 
stubując w górę kursa wałorów górniczych, 
chcą pokazać ponierąd rmądowi, že wię nie bo- 
ją sugrceżonych represzaliów, gdyż konsumoya 
żelaza tak się wzmaga w calym świecie, ża 
«wuntualns obniżenie ceł nio nie zaszkodzi 
kartalowi. 

Oprócz walorów górniczych operowano 
dzis dużo w %koyach fabryk wagonów i roz- 
maitych przedsiębiorstw budowlanych. Na kars 
akoyi fabryk wagonów wpływa dodatnio ta 
okożiczność, ża mają Cha tyle zamówień, iż 
przex cały rok nie zabraknie im roboty, Akoye 
fabryki w Neaseldorfia poskoczyły z tego po» 
wode o 12 złr. — Bardzo interssują się speku- 
lanci także akcyami wiedańskiego tramwaju 
i czekają tylko stosnwnej chwil, aby wywołać 
w mich ruch zwyżkowy na wielką skalą. Za 
pośrednictwem magistratu tutejszego toczą się 
bowiem rokowanie z rządem, aby tramwajowi 
po zaprowadzeniu ruchi elektrycznego przy- 
znane zostały takie nigi podatkowe, jakie 
przyznawane bywają kolejom lokalnym. Jeżeli ' 0 
się powiedzie to uzyskać, rozpocznie się okres Pragi, że wadług twierdzanią organu młodo” 
hauss7 w akcyach tramwajowych. | ezestisgo Narodni Listy wiadomożó o zamiano* 

Ogłoszono właśnie wykas handlu KAĘTANICZ" , waniu osobnego ministra dla Osech jest przed- 
nego naszej monarchii ze grudrień. Mamy więo' wozamg. Organ ten donosi również, że Rada 
przed sobą całoroczny nisz bilans handlowy. Jest państwa zostanie niebawem rozwiąsnu4. 
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wersytetu postanowili na wozorajiszom zgrome- 
dzeniu wyrazić swój pietyzm dla zmarłego ko- 
legi Tónhardta, wysyłając telegram kondoien- 
cyjuy do jego ojca. Na tem samem zgromadz»- 
nin sgodzili się oni na wybór komitetn, który 
ma się zająć sformułowaniem żądań czeskiej 
maiodzieży uniwersyteckiej. Międsy temi żąda” 
niami znajduje się zaprowsdzanie osobnej ozapki 
albo wstęgi przez piersi jako odznaki studen- 
okiej, zniesienie rozporządzenia dotyczącego 
składana egzaminów państwowych  jurydy- 
eznych i egzaminu fizykackiego w języku nie- 
mieck'm. 

Po uchwaleniu tych petitów, rozeszli się 
wszyscy w spokoju. 

W ciągu dnia odbyły się trzy zgromadze- 
nią robotnicze, których przebieg był także zu- 
pełnie spokojny. 

Większe gromady ludzi, które zebrały się ; 
ma drodze z przedmieścia M'chie do Pragi, roze | 
prószyla policya baz żadzego wypadku. i 

Wiedeń 23 stycznie, Sonn- und Montags 
Zeitung donos, $a od poniedziałku rozpocznie | 
się obetrukc78 w komisy: ngodowei Obstrukcya I 
ta mie przybierze takish rozmiarów, jak w ple- 
rum Isby, ale w kakdym razia opóźni pradę 
ptelamen:a"na. Podwójna ta obszrukcya prsy- | 
pieszy tek prawdopołobnie  rozatrsygnięc:e | 
przosilenia parlamentarnego. Nikt jsdnsk niej 
wie, oo dni najbliśsze Trzyniorą Qokelwisk: | 
bądź ctaóby wię miało, załatwi jeszome Isaba w 


| 
| 


wę © podwyższeniu płac d'a alag państwowych. 
Ponewał rsawź th uz.auą jest przex wszys: 
kich sa krnieczną, wstrzyma się opoxycya od 
ebstrukoyi na 0za: uchwałania tej ustawy, Po- 
głoski o nieporosumieniacb, któro miały wy- 
nikrąó poniędey rządem œ niektórami strot- 
nictwami prawicy. pczbewicne są zupałuie pod- 
stawy. W ciągu biedącego tygodnia odbądsie 
sią posiedzenie komisyi parlamentarnej prawicy 
celem "atyfikacyi pomianowień, uchwalonych 
przez komitet sgzekuavjny. 

Do Sonn. und Montags Zeitung domową u 


— Ani grosza, Widsiga, stracił zdrowie w pogoni 


Och, ©: mężowie ! 
— Mój mężu, obiecałeś mi, że ostatecznie dziś 
przyniesiewz mi dawno zapowiedziany podarunek. 


— Moja duszko, widocsmie pozostał w sklepie, 


Fenomenainy samouczek. 
— Ile też lat liczy sobie synek pani? — zapy* 


bio 


Do Eztrapost donoszą z Badayestu, że 
vytnacya polityczna na Wegrssoù weszła już 
w stadynm zańognie spokojniejsze. Podróż Eo- 
lomana Szella do Wiednią przedsięwniętą xo- 
stała w interasje rządn. Wszyscy są tam ned- 
zwyczajnie xdziwieni x powodu wieści, że Ko- 
lomen Szell ma się w Wiedniu porozumieć co 
do sytuacyi politycznej s ozionkami rządu au- 
Bil go. Baron Baniy uda się do Wiedniu 
przed konferenoyą stronnietwa liberalnego. kū- 
ra ma się odbvó wo oswartek. Z kół dobrze 
poinformowanych donowsę, że po wawarciu 
kompzomiyu ma masiąpić rekonirukcya ga- 
binetn. 

Bruksela 23 stycznia. Dziennik le Fatrtote 
donosi, że pomiędzy królem a ministrami wyło- 
nila się sprzeczność co do zwbatrywań ne spra- 
wę reformy wyboromej. Z tega powodu prszy- 
dent ministrów i minister robót publicznych 
mają podać się dzisiaj do dymisyi, 

Londyn 23 września. W rozmaitych siro- 
nsoh kraju smalały ubiegłej nocy silne burza, 
Bzski wystąpiły z brzegów, nocną służbę pa- 
rowców ns kanale La Manche wstrzymano. 

Paryż 23 stycznia. Grono uczonych 


sznych i towarowych na dworcu ogobowym i twa- [ogłasza w Figarze odwtwę, wzywającą wsnyst- 
rowym Bohm. Lsipa kolei Aussig Cieplice. Wskutek | kich dobrych Francuzów, ażeby w interesie 


Francyi ugięli się przed wyrokiem trybunała 
kasacyjnego, Esterhsesy stanie dzisiaj przed 
trybunsiom ka*zncyjnym. 

„, Bruksela 23 stycznia. Journal patriot, ão- 
nogi z Kongo śe tam wybnchły powañne nie”. 
pokoje, Wielu żołnierzy i oficerów europei- 
skich poległo. 

__ Konstantynopol 23 stycznia. Amtasadoro- 
wie otrzymali od komitetu macedońukiego w 
Roryi pirme x żądaniem interwemcyi wW śpra- 
Wie mających byó kaprowadzoneni reform, 
insozej komitet grozi niepokoj 

Madryt 23 stycznia. Z Mesilii donoszą tu, 
że powetency wgęnścili na wotrość jeńców oy- 
wilnych, jeńny zaś wojskowi mają być wy- 
pussczeni później. 
A) 

HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

, Przyjechali dnia 28 scyeznia. S. hr. Wiśniew- 
ski z Krystynopola J. hr, Miączyński x Jaśniszoz, 
S. baron Hagen z Wielkich Ooz, T, Sroczyński x 
Jaała. M. Kurkowski x Śchodnicy, H Dobrzański 
z Potoka, T. Bolidan s Milatyna. 8. Niezabitowaki 
z Uherca. Prof. F, Sermond z Lansanne. K, Müllor 


'z Pragi. J. G. dyr. Kohl i J, Linde z Wiednia, L, 


Mikucki z Gorlic. Dyr. S Bogues z Borysławia. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWBONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dna 23 stycznia, Dr. A. Iskrzycki 
z Sanoka. A. Michałowski z Warszawy. Dr. Z. Ja" 
sibski x Krakowa J, Lekczyński x Złoczowa. J. 
Wojciechowski z Osortkowa St. Szostyk z Brzeżwi- 
cy. Dr B. Zaorski z Buska. T. br. Loonhardi s 
Wels, T. Karniewski z Zawidrzy. O, Bonkowicz z 
Adryanowa 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki, 

W nowym zarządzie, rupełnie odnowiony 

(K. Proksch). 

Przyjechali dnia 28 stycznia. St Kędzierski z 
Mereazczowa. P, Okoniewski z Horyńca. P. Jaru- 
zelska z córką z Babic. J. Kopystyński z Sokala. 
J. Gottlieb s Sambora, Wł. Gerżabek s Rnmuaii. 
B. Schwager z Podwotoczysk. K. Btelser x Stani- 
Biuwowa. K. Duppel i J. Krenn s Frankfurtu. K. 
Marmoro's z Karowa, J, Berslochuer, K., Sonner, 
H. Schmidt, H. Herman, D Sachs, W. Löwy, J. 
Rósler, J. Trabauer, H. Ziska, A, Rócki z Wiednia 
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Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
tat ona sa nią na siebie Żaduej odpowiedszialności. 
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Wiedeń 22 srycznia. Spiryius 1770—18 — 
endencya ziszmieniona, — Naf: galicyjska 
bas xmiany. Cukier surowy 12—02'|,— 
12.07 1/,. Tendencya silas. 

Bariin 22 szycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 16960. Spiryiua 40600. 

Paryż 2: stycznia. (Zamkuięcie gieldy). 
Trzyproceatowa ranta 102 17. Mąka na mie- 
siąc bisżący 45'10. 

Frankfurt 22 stycznia. (Giełda wieczorna). 


obesnaj seyi jedmą ustawę, a mianosic'e usbn- ; Austryackie kredyty 22590, kolej państwo- 


wa 15430; dyskouto 199'—, 
O cziki >> zp RÓ ZR) 

Budapeszt 23 stycznie. (Targ zbożowy). 
Pazeniow na marzec 951—9653, na kwiecień 
9.41—9 43; myto na marzso 794—7-93; kukuru» 
dza ns mej-*zerwiec 486—487; owisy na wio- 
snę 5'91—0'93; rsaepak na sierpień 195—205, 
Popyt ma ysrenicę silny. Mgła. 

Wladeń 23 stycznia, (Targ ubożowyj. Pazo- 
nios na marzeo 961—952; żyto na wiosnę 
810—8 18; kukurudza na maj-czerwiec 5.17— 
5.18, owies na marzec 6 10 —6.22; rzepak 12'15-- 
12%; olej rzepakowy na styczsń-kwiecień 33— 
34. Tendencya ustalona. Pogoda piękna. p 


i 


4 PRZEGLĄD s dnis 24 stycznia 1899, 
15) 


ło; ostatecznie odzyskałam smpełnie humor, | | Miałam wielką ochotę zawołać: „Pan sam 
ruszamy. Mandrin eskortuje nas osobiście ań filozofa ? r gdy na propozycyą pane Hanvec udeliśmy się | jesteś starą babą!“ Zrefektowałam się jednak 
do końca niabezpiecznej drogi, aby zapobiedz , — Coraz bardziej utwierdzam się w zda- |do Flučlen i cdbyliśmy tam rozkoszną prze: ! w porę i chząc nie chcąc. z krainy moich ma- 
w dauym rasi» mośżliwemu nieporozumieniu, {nia — edeuwał się pan da La Plantióre po o- | jaśdżkę po jemiorze, Irzeń powróciłam do mojej łodzi, kołyszącej się 
które, jak oznajmia, moglibyśmy prrypłacić jdejściu pana Hanvss i jage mieszezęńcia — | Wracaliśmy jui po zachodzie słońea. De z jeziorze, nie wyróżniającem mę niczem 


Z mojego dziennika gramolili się x rowna, zajmują swe miejsca bros, że nie roszezę pretensyi do tytułu 


przez 


JANA DE LA BRETE. 


; życiem. rożemia iweje sprawdziły się tym ramem wy- | likatna mgła przysłoniłe lekką gazą wszystkieiz pośród innych jezior i otoczosem Tañon- 
(Ciąg dalszy). — A nie darowałbym sobie tego nigdy — po. Preypatruję się pilnie młodzieńsowi f przedmioty i skierowała moją myśl na duchy, j cham gór, które również nie mają w sobie nio 
Mandrin zbliża się do drzwiczek powozu.| dodzje patrzą3 na mnie. jak dotąd, jestem z wyniku moich snostrze” | które otęozają nas zewzząd, a może i wspierają | oryginalnego. 

— Biagam was panie, nie Opierzjcie się Wjetdżamy nareszcie ma giówny go-lżeń najzupełniej zadowolony. W swoim onesie | nasze kroki. Marzenia moje bujały w atmosfe- Mężczyźni mają dziwnie ciasne doprawdy 
daremnie. Oszozydźnie mi, na litość, bole-; ściniee. Towarnysz zdejmuje kapelusz, myjzreszią oświadozvłem jaworałowi, że nietylk© | rze, a zimny rozsądek przeobranił sią także; mózgi. Chcąc, aby eo% pojęli dobrze, trzeba im 
mej ostateczności, nia zmuszajcie, abym wau, oddajemy mu ukłon, konie rusaają z kopy-jnie mam panu Hexrac nic do zarzucenia, ale; w marzenie. p to wyłożyć ubneernia z èyframi w rękach, nam 
zabil ! ta — i poroxalą padróż edbywamy szozęśli- | owszem, ehwalę jego takt i skromne ułożenie, | Oaly otaczający nam świat zswnętreny| zak wystarcza nieraz jedno słówko i trochę 

Miałam wielką ochotę zemdleń, ale vj- wia bez pistolata w kieszeni, ale ze wspo-|o ile go wtedy poznać mogłem z kilku wizyt,; zalndnił się dla mnie duchami, które towatzy-| mgły wieczornej. 

ruewszy rozkazująsy wzrok, odzyskałem na-! mnisniem, którego nie oddałabym za tysiącjzłeżcnych nam w La Plantióre. sm nam nieodstępnie, pocieszają nas w smutku, Słowo „duoh“, wypowiedziane o zmierz: 
tychm'ast przytomneść. Manudrin z odsłonię- t dukatów. Skromne ułożenie |... sentymentalne 70-|zagrzewają nas do ozynu, są dobremi geniu-john ma jeziorze Oztereck Kantonów, obejmuje 
tą głową pomaga mi wysiąść , następnis z8- Ćwiertowanie żywcem takich artystów | 728msa z przeszłego wieku wyrażały się w po- | szami minbej i ułomwej istoty Iudekiej. ber bliższysk objaśnień cały tęszowy świat 
prasa kinie grzecznie do tańca. Zaczynemy | było bądź co bądź aktem krzyczącej niesprą- | dobny spasób o bezbarwnych swoich bohate-] Oae to krzepią na* w zwątpienia, otwia- | mistyoanych tajemnio i najgłębszych zagad. 
gawota z właściwą powsgs, a tymozasem lu: | wjędliwości. W dzisisjszych cuanack. inaczej|TAch. Zamiast „skremne*, powiedzmy juk le: ;rają nam oczy na nieskalane uicnera ideały nień , dostępnych dla nieudolnych istot rodzaju 
dzie jege plądrnią w karecia, en, jako wielki wyglądają ladzie kwalidzujący się do łamania piej „onotliwe ułożenie" i włółmy odrazn boha- | piękna i dobra, umgenisją duszę naszą w umi- | ludzkiego. 

pen, nie zkiża się sam do równin nikczemnego | kołem! i Tak, tak, ne punkcie dociekań metafizy: 


terowi szlafmycę pa głowę, kan sz zhe- JOSE prawdy i Lacy przed a iw 7 T k p 
rzemiosła. == a 5 4 jest | fMYCY.. Słyszał kto noś podobnego? Trzeba ne nikomu tajēmnios, Zatopiłam się tak w tyok | cznych trzeta będzio rozpocząć edukacyę od 
Nie pamiętam, ozy kiedykolwiek tańoty- | pa Real. pi tonike PA i Jem być doprawdy potomkiem małżonka pani Ro- |rozmyśleniach, ke straciłam zupelnie z przed, elementarnych sasad. z 
łam z teką, jak wtedy, gracyą; kaptur spadl f ogeniu. — Kaupió ianę i konie j land i o wwyrodniałym potomkiam, aby mnie- | oczu świań realny. . 3 
mi z glowy, odpinam agrzfkę mojaj mantiki- L myk ile jednsk nie dy. il kro. ; Wažać w tem sposób dzielnego młodzieńon. | — Duchy te przemawiają słowami pełnemi XIX. 
jedwabnej, która zsuwa się na ziemię. Tań- kai! ao my se ja pęd "a przykro- __ A możebyś knzynku — zawołałam — na- nieopisanego czarn — rnekłain głuśso. — Wa- Lucerna, 27 lipca. 
ozę teraz w przatlicznym kostynmie podróżnym | © BR oe Z ZWSARĄ MINĄ. | zwał go wprost dziadkiem kościelnym.. Nie | bią nas one do krainy o wiele ezystszej, o Z decyzyi opiekuns pozostaliśmy ta na 
i spoglądam z uśmiscksm na opiekunż, któ-| „>, Natzralnie, ale Helenka buja często w żaluj sobie i (wiele słoderaj jeszcze nik ów brzeg La ea, jakiś, aśobym, jak rsskł, mogła obserwować 
ry opiera się na długiej lasce z gnłką złogoną ; blokach — wtrącił kuzynek, agarszony sto- | — „Alei Helenko, dlaczego się gniewasz, sko- legły. Ozy nie potzlibyście za niemi? (kapitana spokojnie, xe skupiorą, miezakłóconą 
i — jak się później przyznał — oczarowany |iokm moim spokojem wobee tak strasznych |ro go chwalę ? p | — O czem ty mówisz? — zapytal kuzynsk niezem uwagy, Całą naszą rozrywką stanowi- 
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